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Nie osobno.
„R osyjska dem okracya rew olucyjna nie 

dąży do odrębnego pokoju, lecz do pokoju 
m iędzynarodow ego, bez aneksy j i bez od­
szkodow ań, n a  podstaw ie wolnego rozw oju 
narodów ". T ak  odpow iedział w ydział w y­
konaw czy R ady robotniczo-żołnierskiej w 
Petersburg-u na  zapytan ie , w ystosow ane 
przez M eyera, członka kongresu  am erykań­
skiego, socyalistę, czy R osya rew olucyjna 
je s t  w istocie sk łonną do osobnego pokoju, 
ja k  o tem  krąży ły  pogłoski. Odpowieaź 
brzm i jasno i stanow czo. R ada  robotniczo- 
żołnierska zatw ierdziła  n ią  swe stanow isko 
poprzednie i rozw iała w szelkie w ątpliwości.

Obawy, iż R osya zaw rze pokój osobny, 
m usiały być  po stronie en ten te ‘y  znaczne. 
Jeżeli rew olucya ro sy jska  okazała  się pod 
k ątem  czw órpórozum iem a politycznie n ie­

obliczalną, jeżeli przeleciała poza Cel koa­
licja i  oparła się aż przy republice, m iast 
u lepszyć ca ra t przez zm ianę n a  tron ie, to  
b m ilitarnego stanow iska p rzedstaw iała  ró ­
wnież pow ażne niebezpieczeństw o. D la „de- 
m okracyi rew olucyjnej" nic nie m ogło być 
bliższem, ani ponętniejszem , ja k  m yśl skoń­
czenia w ojny ja k  najszybciej, ile możności 
Bara*. Myśl ta k a  nu rtow ała  lewe skrzydło 
rew olucyonistów  i rząd  prow izoryczny y ie le  
zużył energii, ab y  je j przeciw działać, zaś 
Bprzymierzńcy obserw ow ali te  jego w ysiłki 
f  wytężeniem  i niepew nością. Nie zaniedbali 
przy tem ze swej s tro n y  nacisku  n a  rząd  pro­
w izoryczny od w ew nątrz, rów nie ja k  od ze­
w nątrz. W iele przem aw ia za  tein, iż pogłoski 
O Przy£’.otowywaniu przez Jap o n ię  korpusu  
ekspedycyjnego na te ren  europejski m iały 
być dla Rosyi, jak g d y b y  delika tną  przestro­
gą, iż koalicya po trafi w danym  razie od 
D alekiego W schodu zagrozić sprzym ierzeń­
cowi, k tó ryby  nie chciał dotrzym ać zobowią­
zali i m yślał o w yłam aniu się z pod umowy, 
zaw artej przez carat.

Jakąko lw iek  w artość posiadałoby to  przy­
puszczenie, inne fa k ty  stw ierdzają* dostate- 
czide, ja k  us Unie koalicya s ta ra ła  się osłabić 
w Rosyi prądy, zm ierzające do odrębnego 
Pokoju. Przeciw  radykalizm ow i, podejrza­

nemu o ten  zam iar, zmobilizowano w A nglii 
‘ iiicy i w ybitnych socyalistów  i wysłano 

*ch do P etersburga, ab y  tam , p rzy  pom ocy 
szwedzkiego socyalisty , B rantinga, przed­

staw iali konieczność „dalszej w alki przeciw 
uulitaryzm ow i pruskiem u", a  za powszechną 

em okracyą. W ystąpienie A m eryki rów nież 
zostało w yzyskane w tym  celu, jako  dowód, 
ze . Wint Nowy chce dopom ódz w w alce aż 

0 o sta tka , w w alce o zdem okratyzow anie 
Europy. A kropkę nad ł położył socyalisty- 

m inister duński, S tauning , n a  zgrom a­
dzeniu party jnem  w K openhadze, gdzie za­
przeczył, jakoby  duńska socyalna dem okra- 

^ ° ^ avva â  r?kę usiłowaniom  osobnego 
po oju m iędzy Rosyą a państw am i cen tra l­
k i .  „N ie chcielibyśm y przyczynić się do 

go —  mówił —  gdyż podów czas w ojna 
^ g o r z a ła b y  jeszcze straszliw iej na innych 
"■outach. P ragniem y sprow adzić pokój po- 

szechny na całym  święcie i obstajem y przy 
Pra wie przedsiębrania w szystkiego, co do ce- 
*u może nas zbliżyć; wiemy zaś, że n i e m i e- 
® a s o c y a l n a  d e m o k r a c y a  p o ­
d z i e l a  n a s z e  ż y c z e n i a .  Pokój odrę- 

ny m iałby m ałą w artość. T rzeba doprowa- 
z,ó między ludam i do porozum ienia, aby

pow stał pokój tak i, jak iego  w szyscy sobie 
ty c z ą 1*,

W ywody p. S taun inga  podkreślił jego or- 
przyl.oczny „S o m ld em o k ra ten " . P rzy ­

pom niał pogłoski o odrębnym  pokoju z Ro­
syą, d0 k tó rego  m iały dążyć w swoim cza­
sie ko}a f in a n so m  petersbursk ie  i berlińskie. 
Chwila dzisiejsza —  zdaniem  tego  pism a —  
m e sprzyja tak im  usiłowaniom . N atom iast 
wypadki osta tn ie  s tw arzają  d la  ludów  E u ­
ropy  sy tuaeyę daleko lepszą, o horyzoncie 
szerszym . Szczęśliwy przebieg rew olueyi w 
R osyi i w pływ  k lasy  robotniczej n a  rozwój

stosunków  otw iera drogę m yśli pokojow ej 
tak  szeroko, że naw et L loyd Gfeorge z tem 
się liczyć m!usi. „SoziaM em okraten" wystą­
pił energicznie przeciw  szerzonym  xe strony  
koaJicyi pogłoskom , jak o b y  niem iecka so­
cyalna dem okracya p ragnęła  ty lko  pokoju  z 
R osyą, aby  Niem cy m ogły prow adzić dalej 
wojnę przeciw  A nglii i F raneyi. B yłoby to  
niedorzecznością —  tw ierdzi organ  kopen­
hask i ' —  byłoby  pokojem  z jed n ą  d e m o  
k racy ą  rosy jską, dla pow alenia dem okracyj 
zachodnich. N iem ieccy socyalni dem okraci 
p ragną pokoju na  całej linii, w odrębny nie 
wierzą i nie p racu ją  nad  tem , aby  go sprow a­
dzić. Od rządu  zaś rosyjskiego oczekują zro­
zum ienia d la  m yśli pokoju powszechnego, 
m iędzy w szystkim i narodam i, prow adzącym i 
w alkę.

P. S taun ing  i. duńscy socyaliści wogóle 
przem aw iali oddaw na za k o n fe ren c ją  mię­
dzynarodow ą socyalistyczną na  gruncie neu­
tralnym , gdzie m ogliby zetknąć się przed­
staw iciele p a rty j socyalistyeznych z obu 
stron w ojujących i utorow ać drogę rokow a­
niom  oficyalnym . K onferencyą ta k a  m a ze­
b rać się w Sztokholm ie dnia 15. m aja  za ini- 
eyatyw ą socyalistow  holenderskich. P rzygo­
towania do  ty ch  obrad, przedsięw zięte w K o­
penhadze, posłużyły  zapew ne za  podstaw ę 
doniesieniom  pism  szw ajcarskich, jakoby*w  
sto licy  D anii już toczy ły  się „nieoficyalne 
rokow ania pokojow e", k tó re  n aw e t m iały 
mieć „przebieg nie n iekorzystny", a  n a tra ­
fiały n a  przeszkodę rzekom o ty lko  „z pow o­
du niem ożliwych do w ykonania żądań  A n­
glii". Że konferencyą sztokholm ska zajmie 
się w każdym  razie pokojem  powszechnym ,

nie odrębnym , za to  ręczy poniekąd  jej 
sk ład  przyszły, w k tó ry  w ejdą p rzedstaw i­
ciele w szystk ich  p arty j socyalistyeznych po 
obu stronach frontów .

Zapewnienie p. S taun inga, iż niem ieccy 
socyalni dem okraci nie dążą do pokoju o- 
drębnego, w spiera się zapewne n a  porozu­
m ieniu z p, Scheidem annem , k tó ry  ostatnie- 
mi czasy ta k  energiczną za pokojem  rozw ijał 
działalność. Z drugiej s trony  trudno  nie 
p rzyznać racy i w iedeńskiej „A rbeiter Zei- 
tu n g " , gdy  staw ia zasadę, iż zaniechanie 
w ojny przez R osyę byłoby najk ró tszą  drogą 
do pokoju powszechnego. W alka toczy się 
na  w ielu fron tach , lecz stanow i całość. W y­
jęcie z te j budow y frontu rosyjskiego spowo­
dow ałoby autom atycznie niejako zwinięcie 
frontów  innych, gdyż koalicya pozbawiona 
rosyjskiej podpory, m usiałaby pom yśleć o 
jak  najrychlejszem  zakończeniu w alk. Jeżeli 
więc radykalizm  rosyjski pragnie w istocie 
pokoju szybkiego i powszechnego, to  winien 
Zmusić swój rząd do  za przestoi,a w ojny, a  
wówczas ca ły  św iat rzuci broń.

W nioski te , logiczne i proste, wyprow a 
dzał niezaw odnie i sooyalizm rosyjski. Z 

mowy p. Staun inga możem y dom yślić się, 
co stanęło  na przeszkodzie w prow adzeniu ich 
w p rak tykę . Przeszkoda tą była obawa, iż 
w ojna, zgaszona na fron ie  wsc hodnim , roz­
gorzeje z tem większa siła na zachodzie, gdy  
przesunięte tam w ojska państw  centralnych 
będą m ogły zaciężyć na położeniu m ilitar- 
nem w agą swych dział i b.ncnntów. To za­
pew ne w płynęło ostatecznie na do^czyę ra ­
dy  robotniczo-żołnierskiej. iż pokój winien 
być pow szechnym  i że odrębny nie odpow ie­
działby dążeniom  rewolueyi rosyjskiej. Nie 
bez wpływu na to  postanow ienie pozostał 
też w łaściwy radykalizm ow i rosyjskiem u 
„pryncypializm " i m aksym alizm , k tórego  
hasłem  m usi być pokój pow szechny, jak o  cel 
najdalszy  i najbardziej zasadniczy.

D latego też św iat zw raca się dzisiaj z w y­
tężeniem  ku  Skandynaw ii, gdzie, w łonie 
zjazdów  socyalistyeznych, k iełku ją , zdawa* 
loby się, z iarna  pokoju. Do Sztokholm u i 
K openhagi u d a ją  się socyaliści niem ieccy, 
austryaccy , w ęgierscy, francuscy  i angiel­
scy, aby  w rozm ow ach nieobow iązujących 
rozpatryw ać w idoki przyszłości. W iem y, iż 
rządy  państw  cen tra lnych  p a trzą  na  te  p rzy ­

gotow aniu żylozliwie, że k ie ru jący  mężowie 
stanu  udzielają soc ja listycznym  delegatom , 
jakgdyby  pew nych pełnom ocnictw  m oral­

nych, konferu jąc z nimi jaw nie i pozw alając 
na  ogłaszanie teg o  w prasie. W  każdym  ra  
zie dzisiaj tracą  już w agę pogłoski o odrę­
bnym  pokoju, rozsiew ane przez koalicyę, 
może w  tym  celu, aby  u trudnić  porozum ienie 
wogóle. Oświadczenie ra d y  robotniczo-żoł­
nierskiej kładzie j im  kres, a  w ysuw a n a to ­
m iast n a  plan dalszych  obrad socyalistycz- 
nych pokój pow szechny, „bez aneksy j i bez 
odszkodow ań, na  podstaw ie w olnego roz­

woju narodów ". Ja k ie  są w idoki tak iego  po­
koju , to  winno okazać się już niedługo, w 
dalszym  rozwoju narad , jak ie  prow adzi w 
Skandynaw ii socyalna dem okracya różnych 
krajów , czynnik dzisiaj niew ątpliw ie pow a­
żny, na k tó ry  trzeba  zw racać ja k  najbacz­
niejszą uwagę.

Projekt usamodzielnienia.
(Korespondecya „Głosu Narodu'1).

Wiedeń, 21 kw ietnia.
Koło polskie zb ierające się w dniu 24 

b. m. na  plenarne posiedzenie otrzym a od 
swej kom isyi p arlam en tarnej elaborat z za­
sadam i, n a  k tó rych  oparty  w inien być u- 
stró j usam odzielnionej G alicyi. K om isya po 
długich obradach, do k tó rych  jak  wiadom o 
zapraszano n iejednokro tn ie  najw ybitniejsze 
siły  fachowe, u ję ła  w  czternastu  rozdzia­
łach  w szystko, co sk ład a  się n a  budow ę au ­
tonom ii k ra ju  „aż do pełnej m iary  tego, co 
z jego przynależnością do całości państw a 
i z jej pom yślnością się zgadza".

K onsty tucya  K rólestw a G alicja —  bo ta ­
ką  nazw ę k ra ju  p ro jek tu je  kom isya parla­
m entarna  w m iejsce dotychczasow ej—  m ia­
łaby  wejść w życie najpóźniej w rok  po za­
w arciu pokoju. Do tego czasu budżet Gali­
cyi uchw alany byłby  nadal w  ram ach bud­
żetu państw a przez parlam ent. Z wejściem 
w życie nowej konsty tucyi galicyjskiej a 
z n ią  autonom ii finansow ej k ra ju  ciałem u- 
staw odaw czem  sta je  się Sejm  K rólestw a 
G alic ji złożony z dwóch izb: Izby  posel­
skiej i Senatu.

.Izba poselska sk ładałaby  się z 228 po­
słów —  w tem  odpow iednia liczba R usi­
nów  —  w ybieranych na podstaw ie pow sze­
chnego, bezpośredniego, rów nego i ta jnego  
praw a g łosow ania i na  zasadzie k a ta s tru

narodow ego. Kobietom  przysługiw ałoby 
również praw o w yboru z ty tu łu  studyów  
akadem ickich  lub urzędu publicznego, mu- 
siah toy  jed n ak  to praw o osobiście w ykony­
wać. Posłowie polscy i ruscy tw orzyliby w 
Izbie poselskiej odrębne k u iy e  narodow e. 

Izba w yższa czyli Senat m iałby się sk ładać 
z 130— 140 członków  i to nie ty lko  z m iano­
w anych (dziedzicznych i dożyw otnich), lecz 
także  z członków w ybranych przez kuryę 
w iększej w łasności, okręgi czyli ziemie. Izby 
handlow e i R ady m iejskie w K rakow ie i 
Lwowie. Członkowi Senatu wolno przyjąć 
m andat do Izby poselskiej lm z przez czas 
piastowania, tego m andatu  nie zasiada  już 
w Senacie.

N a obrady  Sejmu przew idyw any jest o- 
k res conajm niej trzym iesięczny w ciągu ro­
ku kalendarzow ego. Zakres Sejmu uw zglę­
dnia  granice w ytkn ięte  Itażdoczesną ugodą 
austro-w egierską i w ydanych dla jej w y­
konania ustaw  austryackich , jako też  gran i­
ce m iędzynarodow ych trak ta tó w  państw o­
wych i każdoczosnych trak ta tó w  handlo­
wych.

Część in teg ra lną  konsty tucyi K rólestw a 
Galicyi stanow ią naturaln ie ustaw y zasa­

dnicze państw a austryaekiego  w ohecnem 
ich brzmieniu z w yjątkam i jednak , k tórych 
w ym aca rozszerzenie dotychczasow ej kom- 
petoncyi Sejmu galicyjskiego. W szelkie 
przyszłe zm iany tych ustaw  zasadniczych 
dokonane w drodze ustaw odaw stw a pań­
stw ow ego austiyack icgo  m ogłyby obowią­
zywać przyszłe K rólestw o Galrcvi ty lko w 
tym  w ypadku. gdvbv Sejm K rólestw a do 
nich sie przychylił. Z łona sejmu w rb iera- 
noby delegatów  do ciała parlnm entanm co, 
którem u konsty iucya anstry.acka powierzy 
ustaw ow e trak tow anie  spraw  K rólestw a G a­
licyi wspólnie z cesarstw em  anstoyackiem  
''przyszła nazw a Przediitaw ii) względnie do 
delegaeyj austryack ie j dla spraw  austro-wę- 
gierskieh.

Z chwila usunięcia dotychczasow ego sy ­
stemu dualizm u ndm inistr. m iałby woiść w 
życie system  jednolitych w ładz rządow ych 
z dodaniem  w ybranych obyw atelek, ciał

przybocznych. T en  jedno lity  *ystam obej­
m uje: rząd.: cen tralny , w ładze ziem skie, gdyż 
królestw o m iałoby być podzielone n a  okrę­
gi zw ane „ziem iam i", obejm ujące po pół mi­
liona dusz, dalej w ładze pow iatow e i  gmin­
ne. R ząd cen tra lny  K rólestw a, m ianowany 
przez cesarza a  odpow iedzialny sejmowi za 
w ykonyw anie ustaw  krajow ych, sk łada się 
ze sek re ta rzy  stan u  d o  poszczególnych ga­
łęzi adm inistracja , k tórym  przew odniczy 
kanclerz K rólestw a, m ianow any z łona Sej­
mu. R ząd  K rólestw a je s t najw yższą w ładzą 
rządiową i o sta tn ią  in staaey ą  w spraw ach 
zastrzeżonych -wyłącznie ustaw odaw stw u 
krajow em u.

J a k  słychać, p ro jek t kom isyi parlam en­
ta rn e j odłącza zupełnie zarząd skarbow y od 
zarządu politycznego, zastrzega k ra jow i są ­
dow nictw o w  spraw ach cyw ilnych j k a r­
nych w szystkich  instancy j, przew iduje u- 
tw orzenie R ad y  stanu  z charak terem  i kom- 
pelencyą austryack ich  trybunałów  państw a 
i adm inistracyjnego ird.. a  we w szystkich 
swych própozycyach najszczegółow iej dba
0 praw a języ k a  polskiego. Lecz czy to  jest 
mowa o jeżyku  w ykładow ym  w  zakładach 
naukow ych, czy też  o języku  urzędowym  ry 
służbie w ew nętrznej i zew nętrznej w ładz, 
czy  też w końcu o  języku  urzędow ym  ciał 
reprezentacy jnych , n igdzie nie znać zam ia­
ru  pokrzyw dzerda praw  języ k a  ruskiego lub 
u trudn ien ia  re lacy i z w ładzam i austrya- 
ckiemi. Dość. wym ienić, że rozw ażano k o ­
nieczność. założenia un iw ersy tetu  ruskiego.

W  jakiem  ciele u s ta  w o da  wezem rozpa­
tryw ane będą w spólne spraw y aushryacko- 
galicyjskie, to  na tu ra ln ie  pozostaw ionem  
m usiałoby być k o n s ty tu c ji austryack ie j. W  
propozycyachi sw oich kom isya K oła  o- 
sw iadczy się jed n ak  za zachow aniem  in sty ­
tu c j i  m inistra Galicyi, jak o  członka rządu 
austryaek iego  ze wszysfckiemi praw am i mi­
nistrów  austryack ich  i dom aga się prze­
ksz ta łcen ia  dotychczasow ego m inisterstw a 

galicyjskiego n a  urząd sam oistny pod 
względem adm inistracyjnym  i  budżetow ym  
z fachowemi sokeyam i, bo w  te n  sposób zda­
niem jej da się najdok ładn ie j u trzym ać łą ­
czność s ta łą  m iędzy rządem  austryack im  i 
galicyjskim

Stosunek  finansow y k ra ju  do państw a 
pom yślany je s t w ton sposób, że rząd  K ró- 
Stwa G alicyi obejm uje we w łasny zarząd 
w szystkie bez w y ją tk u  dochody skarbow e 
pobierane przez c. k. rząd w Galicyi w 
chwali w ejścia w żjrcie nowej p ro jek tow a­
nej konsty tucyi, ze swej s trony  zaś przy- 
czjoiiać sie będzie w  odpowiednim  stosunku 
procentow ym  do  sum y w ydatków  m onarchii
1 państw a. Z uw agi jednak , że w skutek w y­
padków  w ojennych GaJicya n a  razie pozba­
wioną jest swej dotychczasow ej siły  poda­
tkow ej, kom isya przew iduje pewien okres 
przejściow y, nieodzow ny d la  przywTÓce- 
nia krajow i jego pierw otnej siły  podatkow ej. 
Zasadniczym  postulatem  m usiało natu ra ln ie  
pozostać żądanie, by  pTzed usam odzielnie­
niem gospodarki krajow ej państw o w yrów ­
nało krajów] ten rachunek, k tó ry  k ra j za­
płacił już „in n a tu ra"  z ty tu łu  tego. że 
tworzwł w ał ochronny m onarchii. Słusznie 
więc dom agać się będzie Koło polskie od c. 
k . rządu r>rzvwTÓcenia gospodarstw a k ra ­

jow ego do stanu pierw otnego.
E lab o ra t komisyi parlam entarnoj Koła 

polddeero ul od z może jeszcze zmi >nom w 
podrzędniejszych szczegółach, to  jednak pe- 
wnem jest. że b to ta  jego nie może bvć ,w 
niozem uszczuplona, jeśli spraw dzić sie ma 
obietnica m onarsza, że krajow i Galicyi da­
na być ma rękojm ia narodow ego i gospodar­
czego rozwoju. —  ag. —

Pierwszy krok ku nowsi nryentacji
Kanclerz Rzeszy niem ieckiej Rethm ann- 

H ollweg uczynił pierw szy k rok  w kierunku 
zapow iedzianej przez siebie nowej o ryen ta­
c j i  w tak  zw anej polityce pobkiej. U rzędo­
we biuro Wolffa berlińskie doniosło, że Ra­
da związkową podobnie, jak  w spraw ie an­
ty jezuickiej z r. 1872, przystąp iła  i w spra­
wie antypolsk iego  parag rafu  w ustaw ie o ze­
braniach i stow arzyszeniach z r. 1908 do 
odnośnej daw niejszej uchw ały parlam entu, 
to znaczy, że od tąd  parag raf ten w y ją tko ­
wy przestał ciężyć na ludności polskiej za­
boru pruskiego i język polski odzyskał swoje 
przyrodzone praw o w publieznem życiu P o­
laków. Na razie w zasadzie ty lko , ho stan  
wtojenny k rępuje  wolność publicznych zgro­
madzeń.

Podobnie ja k  ze spraw ą zniesienia ustaw y 
anty jezu ick iej. tak  i ze spraw ą zniesienia 
paragrafu  językow ego załatw iono się na k ró ­
tk im  toporzysku, bo w jednej i drugiej istn ia­

ły  już uchw ały  parlam entu , dom agające się 
zniesienia odnośnych ustaw  w yjątkow ych. 

P arag ra f językow y w ustaw ie o zebra:.'' . 
i stow arzyszeniach był jedynen: a. i- 

8klem praw em  w yjątkow em , fc tire  przoior- 
sow ano też przez p a r l a m e n t  R zeszy, bo 
w szystkie inne należą do zakresu  praw  sej­
mu p n ^k ieg o , opartego n a  u ltrarealccyjnej 
ustaw ie w yborczej. S k ład  parlam entu  był po 
erze walki k u ltu m ej i po ustaw ach  antyso- 
cyalistycznych, nieodnow ionych już po upad­
ku  Bism arcka, tak i, że nie było w nim  m iejsca 
dla ustaw  w yjątkow ych, co więcej, w szyst­
kie u staw y  w yjątkow e, jak ie  od r. 1886 prze­
prow adzono w sejm ie pruskim  przeciw  P o la ­
kom, zostały kolejno przez każdorazow ą 
większość parlam entu  zdezaw uow ane i po ­
tępione. N asta ł jed n ak  k ró tk i okres czasu, w 
k tó rym  ekw ilib iystycznej polityce pozujące­
go n a  m ałego B ism arcka ks. Bulów a  udało 
się zepchnąć parlam ent na  bezdroża. G óru­
jący  w pływ  centrum  katolickiego, k tó re  ze 
swemi przeszło s tu  głosam i przerzucało się 
bądź na praw icę, bądź na  lew icę i s tąd  we 
w szystk ich  spraw ach decyzyę m iało w  sw o­
im ręku , ciężył Biilowowi, mianowioie odkąd 
zaczął um izgać się d o łibera lizm u  i kół finan- 
sieiy , z k tó re j w ybrał sobie niespodzianie 
bank iera  D ernburga na szefa u rzędu  kolo­

nialnego. Odrzucenie przez een irum  przy 
pom ocy soejra lis tó w «  P olaków  9 -milionowe­
go żądania na nowe jak ieś cele kolonialne 
i burzliwe starcie  centrum  z D ernburgiem  
dało mu zew nętrzny pow ód do zerw ania z 
nim. Bez w idocznej p rzyczyny —  w o b c  
drobnostki, o k tó rą  chodziło —  rozw iązał 
w grudniu  r. 1906 parlam ent i przeprow adził 
w styczniu  r. 1907 nowe w ybory z jaw nem  
hasłem  przeciw  centrum , a  pośrednio tak że  
przeciw  socyalistom , zaprzągnąw szy do sw e­
go rydw anu  narodow ych liberałów  i dw a 
istn iejące wówczas stronn ic tw a wolnom yśl- 
ne, k tó re  jak o  rep rezen tan tk i finansiery, "po­
zbaw ione k ierow nictw a m ęża czystych zasad 
wolnom yślnych E ugeniusza R ich tera , już d a ­
wno m arzy ły  o w ygrzew aniu się w słońcu 
łask i rządow ej, choćby kosztem  daw nych 
zasad. Nie udało  się w tedy  w praw dzie Bii­
lowowi pokonać stronnictwa, centrum , k tó re  
wróciło do nowego parlam entu  praw ie zu­
pełnie w dotychczasow ej siie, ale zato  po­
wiodło m u się rozbić idący  do tąd  od zwy­
cięstw a do zw ycięstw a socyalizm , k tó rego  
frak ey a  parlam entarna s trac iła  w ięcej, niż 
połowę m andatów . P ow stał w ten sposób ów 
sław etny  b lok kon serw atyw no-lib era! n y , 

k tó ry  z w ykluczeniem  centrum  i socyalistów  
oraz pom niejszych frakcyi rozporządzał oko­
ło 20 głosam i ponad abso lu tną w iększość. 
W olnom yślni po raz pierw szy od długiego 
czasu weszli do w iększości rządow ej. Zaczął 
się p ery od w ątpliw ych eksperymentów*. D o­
tychczasowym zastępca  kanclerza  i sek re tarz  
stanu  urzędu spraw  w ew nętrznych, h r. Po- 
sndow sky-W ohner, mąż powmżnych i sta łych  
zasad, ogrom nej pracow itości i w iedzy, k tó ­
ry  pow agą, jakiej pow-szechnie zażyw ał, w* 
cieniu pozostaw iał politycznego ekw ilibry- 
ste. jakim  był Bulów, został gw ałtow nie u- 
sunięty. a m iejsce jego zajął w tedy  jako ho­
mo novus w rządzie ów czesny naczelny  p re ­
zes B randenburgii B ethm ann-H ollw cg, d z i­
siejszy kanclerz  Rzeszja 

Aby stronnictw a w oinom yślne, jako  no­
wych ochotników  rządow ych, p rzykuć do 
swojej polityki, rzucił im Riilow na przynętę 
reform ę ustaw y o zebraniach i stowfirzj7Sze- 
niach. Spraw a ta  istotnie dom agała się g run­
tow nej reformy. D otąd miało każde państw o 
związkowe sw oją w łasną ustaw ę stow arzy­
szeniowy,, P rusy  osobną. Saksonia osobną, 
B aw arya inną, m iasta  wolne hanzoatyckie, 
W irtem bergia itd. odrębną, a już szczególnie 
pruska imtawa, da tu jącą  się jeszcze z roku  
1850, była w stosunku do życia nowocze­
snego zupełnie przestarzała i obciążona nie- 
znośnemi przepisami i zastrzeżeniam i poli­
cyjnemu Reforma ustaw  o zebraniach i stó ­
wa rzvszeniaeh była w edług konsty tucy i Rze­
szy zastrzeżoną praw odaw stw u parlam entu . 
W niósł więc książę Biiljnw liberalny naogół 
projekt ustaw y  o zebraniach i stow arzysze­
niach w suw ając do niego jednak  nibjr mimo­
chodem przepis, stanow iący, że językiem  ze­
brań publicznych jest język  niem iecki. To 
było w śród sym patycznego kw iecia liberal- 
njmch, nowoczesnemu duchowa odpow iadają­
cych przepisów u k iy te  groźne działo, w yto­
czone przeciw  używ aniu języka polskiego na 
wiecach i zgrom adzeniach Polaków .

D otychczasow e praw o nie zaw ierało ża­
dnych przepisów eo do języ k a  wieców, a 
jakkolw iek ze s trony  różnych w ładz od cza­
su do czasu czynione były  trudności na pun­
kcie języka zebrań ludności polskiej i od­
nośne zakazy  m otyw ow ano brakiem  pe­
w nych urzędników , znających język  polski
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1 zdolnych do nadzorow&nia zebrań  polskich, 
najw yższy  try b u n a ł adm in istracy jny  w  Ber­
linie, do którego z uznan ia  godną w ytrw a­

łością aranżerow ie bezpraw nie rozw iąza­
nych  zebrajj polskich w drodze nieraz k o ­
sztow nych procesów  się udaw ali, sta le  te  
zak łady  znosił, ze słusznego w ychodząc s ta ­
now iska, że praw o o zebraniach i stow arzy­
szeniach % r . 1850 nigdzie nie przepisuje, iż 
językiem  zebrań m usi być język niem iecki, 
że więc stąd  w ynika, iż w ładza  policyjna, 
chcąc zebrania po lsk ie  dozorow ać, w inna 
się sam a postarać  o odpow iednich urzędni­
ków . Mimo wszelkiego,, n aw et z gó ry  y/y- 
w ieranego nacisku  najw yższy  sąd  adm ini­
s tracy jny  w Berlinie (O beiw erw altungsge 
richt) od te j zasady  nie odstąpił. N ie m ógł 
ścierpieć sw obody w iecow ania ludności pol­
skiej h ak a ty s ty ezn y  rząd  poboczny i zarzu­
cał rząd  w łaściw y m em oryałam i i w nioska­
mi przeciw  te j „sw aw oli polskiej" i naresz­
cie znalazł posłuch w erze panow ania bloku 

konserw atyw no-liberalnego  dzięki księciu 
Biilowowi, k tó ry  by ł z nim jeanem  ciałem  i 
luszą. W  przedłożonem  parlam entow i uza­
sadnieniu parag rafu  językow ego w nowej 
ustaw ie o zebraniach i stow arzyszeniach za­
warte by ły  te  sam e argum en ty  przeciw  ję­
zykowi polskiem u na w iecach i zgrom adze- 
Jach , jak ie  k ró tk o  przed tem  w ytoczył Osi ■ 
narkverein  w przedłożonem  rządow i now ym  
ajnym  m em oryale CDokumenty n a  to*istnie- 
ą  i będą ogłoszone). Dwie frakcye wolno- 
nyślnycn (dziś złączone w  jedną), w któ- 
ych zasiadało  jeszcze k ilk u  w eteranów  po­

lityki praw dziw ie w ulnom yślnej i to le ran ­
cyjnej z r. 1848, s tan ę ły  p rzed  a lte rn a ty w ą: 
albo odrzucić ca ły  zresztą  libera1n y  p ro jek t 
stow arzyszeniow y z pow odu zaw artego  w 
nim  ciężko krzyw dzącego  ludność -polską 
przepisu w yjątkow ego, albo sprzeniew ierzyć 
się daw nym  zasadom  i akcep tow ać go, wpiO- 
w adzaiąc tem  sam em  do p raw odaw stw a Pze- 
szy pierw sze praw o w yjątkow e przeciw  Po­
lakom . W ybrały  d rugą  a lte rn a ty w ę , bo re j 
w  nich wiedli w olnom yślni k a r/e io w icze .

Przyjął tedy parlament nową ustawę o 
zebianiach i stowarzyszeniach z tem anty- 
polsłdem obciążeniem, robiąc tylko wyją­
tek dla powiatów, w których ludność polska 
stanowiła przeszło 60% ogółu. Odpowiednio 
zaś skonstruowana statystyka oficyalna po­
starała się o to, aby tych powiatów było jak 
najmniej. Tak tedy feratoy dla Polaków za­
boru praskiego rok 1908 przyniósł im aż 
dwie ustawy wyjątkowe, w Sejmie pruskim 
ustawę o wywłaszczeniu, godzącą w ich zie­
mię, w parlamencie nieirreckim paragraf ję­
zykowy, godzący w ich język w życiu pu- 
blicznem. Paragraf językowy przeszedł w 
parlamencie większością zaledwie 20 głosów, 
gi łsami obu frakcyi konserwatywnych, 
stronnictwa naro iow o-liberalr.egu i —  wol- 
nomyślnych. Nową ustawę wyjątkową roz­
szerzono w praktyce nietylko na polskie ze­
brania polityczne, ale na cale życie publi­
czne Polaków, na zebrania Tow. rolniczych, 
Kółek rolniczych, na zebrania naukowe, ob­
chody rocznice; trzeba się było uciekać do 
zebrań w kole ściśle zainknięiem, zwoły­
wanych za zaproszeniami, choć i te często 
były nagabywane i rozwiązywane przez wła­
dze policyjne. Parlament po upadku bloku 
konserwatywno-liberalnego, mianowicie gdy 
.wybory styczniowe roku 1912 gruntownie 
skład jego zmienimy, remonstrowal przeciw 
nadużywaniu nowej ustawy o zebraniach, u- 
ćhwalił nawet z tego powodu rządowi pełne 
wotum niezaufania, nic to jednak na prak­
tykę władz nie wpłynęło. I jeszcze gdy 
przed rokiem zmieniono tę ustawę na żą­
danie potężnej frakcyi socyalistycznej na 
rzecz przynależności młodocianych do 
związków zawodowych, rząd stanowczo 
sprzeciwił się żądanemu prźez Koło Polskie 
i większość parlamentu zniesienia paragrafu 
językowego. Obecnie dopiero wobec zmienio­
nych stosunków, wytworzonych przez woj­
nę, a przedewszystkiem przez wypadki z li­
stopada r. z., zdobył się na krok, który mu

§rzez ludność polską zaboru pruskiego na 
obro policzony będzie jako ekspiaoya złego, 

popełnionego z krzywdą tej ludności w feral­
nym roku 1908. Fr. Sal. Krysiak.

Od Administracyi.
Pragnąc ekspedycyę  naszego dziennika 

doprowadzić do możliwej doskonałości, naj­
uprzejmiej prosimy "aszych Sz. Picu unera- 
torów miejscowych o zawiadamianie nas 
w razie gdyby dziennik dostarczony był z o- 
oóźnieniem (po godz. 9 rano).

Do Sz. Prenumeratorów zamiejscowych 
zwracamy się z gorącą prośbą, aby zechcieli 
komunikować nam, o Ceby poczta dostarcza­
ła gdziekolwiek „Głos Narodu" później niż 
inse dzienniki.

Pismo aas^e ekspedyowane jest we wszysł- 
k h h  kierunkach temi samem! pociągami co 
1 inne dzienniki krakow skie , zwłoka więc 

doręczeniu jest w yłączną winą poczty. 
My ze swej struny zrobimy wlaśeiwy uży­

tek z otrzymanych zażaleń.

K R O N I K A .
KkLENDARZYK KOŚCIELNY. Dziś we wto­

rek śś. Longina, Hor.oryusza i łony. — Jutro we 
środę Urocz. łw . Józefa oblub. NMP: i św: Marka.

KALENDARZYK A3TRONOMJC2N.Y. Fschód 
słońca rozpocznie się jutro o god. 5 min. 26; za- 
•Sód przypada o godz. 7 min. 46. Długość dnia 
godzin 14 min. 21.

Z miasta.
BRAK MIĘSA I WĘDLIN W KRAKOWIE.

Założenie wojennego Zakładu obrotu bydłem i 
zmonopolizowanie handlu bydłem i trzodą chle­
wną w Galicyii zaczyna bardzo ujemnie oddzia­
ływać na zaopatrzenie Krakowa w mięso, wę­
dliny i tłuszcze. Wojenny Zakład zredukował 
gwałtownie dostawę bydła rzeźnego 1 nieroga­
cizny dla Krakowa, nie bacząc na fatalne skut­
ki, jakie to  ograniczenie spowodować musL W 
ciągu ubiegłego tygodnia dostairezył Zakład 
dla naszego miasta zaledwie 133 sztuk bydła 
rogatego 80 cieląt i 333 sztuk trzody, ronadto  
bydło i trzoda, które nadeszły, należały prze­
ważnie do najgorszych gatunków. Tymczasem 
bezpośrednio przed wejściem w życie Zakładu, 
Kraków otrzymywał regularnie ‘±00—500 sztuk 
bydła, 510—700 cieląt i koło 1000 wieprzów, 
tygodniowo. Ta ilość materyału rzeźnego zale- 
dwrie pokrywa normalne, w czasie wojny tak  
bardzo ograniczone, zapotrzebowanie konsu­
mentów. Naturalnem następstwem obecnej tak 
wielkiej redukcyi dostawy bydła i trzody, re- 
dukcyi wynoszącej przeszło trzy czwarte nor­
malnego zapotrzebowania, jest d o t k l i w y  
b r a k  m i ę s a ,  w y r o b ó w  m a s a r s k i c h  i 
t ł u s z c z ó w  w n a s z e m  m i e ś c i e .

W dniu wczorajszym u przeważnej części 
rzeźników brakło mięsa; na ogół rzeznicy rozpo­
rządzali tylko najgorszym, co do jakości, g a ­
tunkiem mięsa, stosownie do tego, jaki w ubie­
głym tygodniu otrzymali naiteryał rzeźny. Po­
dobnie w sklepach masarskich brakło wędlin, 
zwłaszcza tańszych gatunków, jak kiełbasa zwy­
kła, salceson, głowizna i inne. Smalcu, słoniny, 
sadła nigdzie w mieście dostać nie można, lu­
dność napróżno biega od jednego sklepu do 
drugiego. Sytuacya ta będzie się oczywiście 
z dnia na dzień pogarszać, o ile Zakład obrotu 
bydłem nie zechce regularnie dostarczać dla 
Krakowa przynajmniej takiej ilości materyaiu 
rzeźnego, jaką miasto nasze w pierwszych' mie­
siącach bieżącego roka otrzymywało. Tymczasem 
zas, dzięki Zan f ad owi 1 jego kierowirkom, za­
brakło nam najważniejszych środków żywności, 
których względny dostatek ułatwiał dotych­
czas egzystencyę ludności.

Ograniczenia dostawy bydła i trzody dla K ra­
kowa spowodowane zostały w znacznej mierze 
tem, że Zakład wysyła materyał rzeźny z Gali­
cy! do miast zachodnich monarchii, gdzie obe­
cnie i*ąd organizuje akcyę żywienia ludności 
tańszem mięsem. Ja k  już pisaliśmy, w Wiedniu 
uboższa ludność otrzymała możność nabywania 
mięsa po cenie 3 kor. "RO hal. za kilogram. Re­
sztę ceny fargowej dopłaca rząd. Stosunki uło­
żyły się więc w ten sposób, że ludność wiedeń­
ska nabywać będzie mięso galicyjskie po 8 kor,
00 hal. za kilo, tymczasem my w Krakowie, nie 
będziemy mieć nietylko tańszego, ale wogóle ża­
dnego mięsa.

Równocześnie w karyntyjskiem czasopiśmie 
rolniozem „Bauemboten" skarży a!ę pewien czy­
telnik z Laaanbał na trudności zbytu bydła iwe- 
źnegp. Rolnicy tamtejsi mają większą ilość wo­
łów na sprzedaż i nie mogą się ich pozbyć. Han­
dlarzom nie wolno sprzedawać, a  „Tow. zbytu 
bydła", któ-e ma monopol na zakupno bydła, 
niema zapotrzebowania i dlatego nie chce nic 
zakupywać. Skutkiem tego rolnicy tamtejsi są 
zduszeni sztuki rzeźne żywić w dalszym ciągu, 
co naraża ich na straty. Na ogół stan bydła w 
Karyntyi joBt w y ż s z y  o 2000 s z t u k  o d  
3 t a n u  z e s z ł o r o c z n e g o .

Podajemy te fakty do wiadomości zarządu 
miasta i posłów miejskich. Sposób postępowania 
Zakładu obrotu bydłem wobec koniecznych, ele­
mentarnych potrzeb ludności Krakowa nie mo­
że być dłużej cierpiany. Zarząd miasta i posło­
wie miejscy powinni ' z całą energią natych­
miast wystąpić p rzerw  praktykom Zakładu, 
które zagrażają wprost ogłodzeniem naszemu 
miasto.

PRZYGOTOWANIA DO OBCHODU 3 MAJA.
Wczoraj o godz 5 po południu odbyło się w sali 
konferencyjnej magistratu na zaproszenie zarzą­
du głównego T. S. L. niezwykle liczne zebranie 
pań. Zebranie zagaił prezes T. S. L., Dr B a n -  
d r  o w b k i, dłuższem przemówieniem, w któ- 
rem podkreślił znaczenie T. S. L. dla społeczeń­
stwa i prosił panie o chętny i gorliwy udział w 
zbiórce. Przewodnictwo objęła prezydentowa 
W. Leowa, poczwn sekretarz zarządu głównego 
TSL. red. R y m a r  przedstawił program obchodu
1 zbiórki. Z 50 stolików 40 rozebrały panie za­
raz na sali. Ustalono miejsca stolików, godziny 
zbiórki i t. d., poczta, p. Siedlecka zaprosiła ze­
branych na zebranie Komitetu festynowego, or­
ganizowanego w dniu 3 maja przez Koło pań 
T. S. L., na środę, godzinę 5 po południu do 
tej samej sali. Biuro komitetu zbiórki mieści się 
w T. S. L., ul. Flory ańska 15.

ANTYKW ARNIE W  KRAKOWIE. Piszą nam: 
Dzisiaj, kiedy tak  wiele artykułów handlowych 
znalazło się pod prawem, zabezpicezającem je 
przed nadmierną wysokością cen, a w części 
przed oszustwem, wart oby wglądnąć w sprawę 
sprzedaży używanych książek. W Krakowie ten 
dział handlu znajduje się prawic wyłącznie w rę­
kach żydowskich, bo jedyna katolicka antykwar- 
nia p. W ojnara z powodu szczupłości, nie jest 
znaczącą konkurencyą dla „szpitałki". Skutki te­
go są opłakane. Skupienie antykwam i w rękach 
żydowskich pozwala bowiem na dowolno śrubo­
wanie cen, z powodu biaku silnej katolickiej, a 
uczciwej konkurencji.
Weźmy kilka przykładów. Książka wyczerpa­
na w księgarniach, „na szpitalc-e" jeszcze się znaj­
duje, ąie w cenie wyższej, niż kosztuje nowa. 
Tego rodzaju przypadki zdarzają się nader czę­
sto podczas wojny, kiedy to wydawanie wielu 
książek jest niemożliwe, a książek przecież po­
trzeba. Każdy mógł być świadkiem takiego wy­
zysku; piszący to słowa widział, jak za mocno z ru­
szczonego „Pana Tadeusza" w wydanitiMncierzy 
Polskiej zapłacił jakiś student gimn. w anty­
kw am i przy ul. Szpitalnej I... 1 kor. (nowy 
egzempPrz w opr. 60 lyd.j. Po obniżeniu ceny

księgarskiej pewnej książki nasz antykwarz ni­
gdy o tem nie wie. Niby zupełnie bez chęci o- 
szustwa podaje cenę książki używanej, dostoso­
waną do dawnej' księgarskiej, a prawie zawsze 
wyższą od nowej ceny księgarskiej. Wielu nie 
da się oszukać; ale iluż jest takich, którzy padają 
ofiarą tej „pomyłki" handlarza. Ogromną więk­
szość tych ofiar stanowi młodzie* szkolna. Dra­
styczny przykładów wyzysku młodzieży moina- 
by przytoczyć mnóstwo. Wobec tego jest końie- 
cznem już, aby w Krakowie powitały uczciwe, 
solidno, polskie i katolickie antykwamie. Stara- 
nia katolików o antykwamie powinny się też 
spotkać-z żywem poparciem u dotyczących 
władz. Kow.

„PRZYCZYNY UPADKU POLSKI". Następ­
ny wieczór odczytowy z cyklu p. t . : „Przyczyny 
upadku Polski" odbędzie się w sali uniwersy­
teckiej we środę o godz. 6—8 Mówić będą prof. 
Dr Franciszek Bujak o „Siłach gospodarczych 
Polski", prof. Dr Stanisław Kutrzeba o „Siłach 
państwowych",’ a, prof. Dr Józef Ralienbach o 
„Siłach umysłowych i moralnych". Wobec ol­
brzymiego powodzenia, jakiego doznały pierw­
sze odczyty, zarząd krakowskiego Koła history­
cznego radzi każdemu zawczasu zaopatrzyć się 
w bilet w księgarni Gebethnera i Ski. Członko­
wie Towarzystwa mają wolny wstęp na salę 
(miejsce stojące).

Z TEATRU TM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzi­
siaj po raz trzeci świetna sztuka Adolfa No- 
waezyńskiego „Pułaski w Ameryce", który, 
dzięki wybornej grze naszych artystów, z tak 
znacznym sukcesem wszedł do repeituaru n a ­
szej sceny. „Pułaski w Ameryce" powtórzony 
będzie jutro i we czwartek. W piątek po raz 
siedmnasty „K&ligula" K. Rostworowskiego z 
p. Stanisławskim w roń tytułowej, a  z pną 
Łuszczkiewicz jako Lollią.

Z MIEJSKIEGO TEATRU LUDOWEGO. Dzi- 
„iaj interesujący wieczór satyry i humoru, urzą­
dzany przez dwócłmlubieńców publiczności m a­
kowskiej, pp. Wacława Kalicińskiego i Leona 
Wyrwicza. Ju tro  po południu o godz. 3 i pół 
„Śnieżyczka i siedmiu karłów", wieczorem we­
soła operetka O. Straussa „Dookoła miłości" 
z pp. Krajewską i Millerem w partyach głó­
wnych.

„KRÓLOWA KINA", wesoła cporetka, która 
od dłuższego czasu nie schodzi z afisza, urozmai­
cona jest udatnymi popisami choreograficznymi 
Na przedstawieniu sobotniem w akcie drugim 
z gracyą i wdziękiem odtańczyła walc hiszpań­
ski p. Merlińska, artystka -baletu lwowskiego, 
uczenica bal et mistrza Sachsa. Debiut p. Merliń- 
skiej zdobył rzetelny sukces, którego wyrazem 
były żywe okleski audytoryum, zmuszające ar­
tystkę do powtórzenia tań c :. Wogóle produkeye 
tańca, niezbędne w opeiotkach, wystawianych 
na scenie ludowej, odznaczają się starannem 
przygotowaniem. Jak  słychać, teatr ludowy za­
mierza w nrtesiącach letnich prowadzić operetkę 
w szerszym zakresie, wobec czego rozpoczął wy­
datniejsze powiększenie personalu operetko­
wego.

O UMIEJĘTNOŚCI MOWY I  WYMOWY. Szó­
sty i siódmy wykład p. Leonarda Bończy p. t. 
„Wymowa zawodowa‘(ilustrowana przykładami 
z literatury krasomówczej) odbędzie się we 
czwartek i piątek dn. 20 i 27 b. m. o godz. 4 
po pohidniu w sali 66, Coli. Nov., np .

PRZEDSTAWIENIE DLA ŻOŁNIERZY. W  u- 
biegłą niedzielę po południu odbyło się stara­
niem sekcyi szpitalnej „Czerwonego Krzyża" 
przedstawienie amatorskie dla chorych i ran­
nych żołnierzy w szpitalu fort. Nr. 6, oddz. IV, 
w sali Domu robotniczego. Na program złożyły 
się dwie wesoł9 sztuczki, humorystyczne mono­
logi i niezliczona ilość zabawnych kupletów. 
Chorzy i ranni bawili się znakomiecie, czego do­
wodem były nieustające oklaski, oraz wywoły­
wanie artystów, którzy nie szczędzili bezintere­
sownego trudu, aby słuchaczy zabawić. Serde­
czne podziękowanie należy się komendantowi 
szpitala, Dr Langowi, oraz wszystkim ineyato- 
rom wieczoru, jak również ks. Kasprzykowi za 
bezinteresowne oddanie sali, które niniejszem 
wdzięczni żołnierze przesyłają na tej drodze.

Z Polski i ze świata, 
z  r a d y  s t a n u .  Rada Stanu na posiedzeniu 

plenarnem w d. 21 b. m. uchwaliła wydanie ode­
zwy, wzywającej do ochotniozego wstępowania 
do wojska polskiego. Członkowie Rady Stanu, 
Piłsudski i ks. Radziwiłł ,zgłosili na Radzie Sta­
nu chęć. -wstąpienia do wojska polskiego. Te£st 
odezwy werbunkowej ma być definitywnie wy­
gotowany w ciągu najbliższych dni.

Rada Stanu na temże posiedzeniu uchwaliła 
wysłać delegacyę do ks. arcyhisk. Rakowskiego 
z wyrazami podziękowania za ostatnie orędzie 
arcybiskupie.

RATUJCIE DZIECI. Dnia 1 maja b. r. ma 
rozpocząć się szósty z kolei zjazd przedstawicieli 
Rad Opiekuńczych okręgowych, powiatowych i 
miejscowych, w siedzibie Rady Głównej Opie­
kuńczej w Warszawie. Porządek dzienny Zjazdu 
pomiędzy innemi obejmować będzie sprawę ma­
sowego wysyłania dzieci z centrów miejskich na 
wieś, oraz ratownictwo ogóino-krajowe, w zwią­
zku z projektowaną kwestyą czerwcową pod 
hasłem „Ratujcie dzieci". Spccyalnic wyłoniona 
komisy a wielkiej kwesty ogóino-k.-njowej, roz­
szerzająca swoją działalność na obydwie oku- 
paeyc, opracowuje już odpowiednie instrukeye, 
zawierające wskazówki, co do technicznego 
przeprowadzenia kwesty w całym kraju. Ode­
zwo do ludności napisał ks. prałat Chełm inki.

ZJAZD PRZEMYSŁOWCÓW BUDOWL. W 
WARSZAWIE. Stowarzyszenie zawodowe prze­
mysłowców budowlanych w Królestwie ToRkiem 
urządza w Warszawie, nawiązując go do dzie­
sięciolecia swego istnienia, pierwszy zjazd pol­
skich przemysłowców budowlanych w d. 24, 25 
i 26 maja r. b. Zjazd poświęcony będzie wszech­
stronnemu omówieniu najżywotniejszych spraw, 
obchodzących cały przemy .1 budowlany. Ucze­
stnikami zjazdu megą być: członkowie Stow.
zawodowego przemysłowców budowlanych, oraz

stowarzyszeń, zaproszonych przez komitet or­
ganizacyjny zjazdu; osoby, nie -należące do po­
wyższego stowarzyszenia, lecz przez nie zapro­
szone i na nczestników zjazdu zapisane, osoby 
zaproszone przez komitet zjazdu; duchowień­
stwo.

„C IO S ZIEMI CHEŁMSKIEJ. Dnia 20 bm. 
opuścił prasę w Chełmie dwutygodnik pod po­
wyższym tytułem poświęcony sprawom narodo­
wym W słowie od rodak y i ^zytamy: „Głos 
Ziemi Chełmskie}" ukazywał się peryodycznie 
od roku 1909, wydawany konspiracyjnie, gdyż 
stał na gruncie idei niepodległości Polsfld, a 
wbrew wszelkim fałszom rosyjskiej biurokrar 
cyi- świeckiej i duchownoj, wbrew fantazyom 
Czychaczewa czy E J o g i uszów, wykazywał nie­
zbicie polskość tej ziemi. Do r. 1913 ukazało się 
40 numerów pisma a  w r, 1915 za czasów już 
okupacyi wyszedł numer 41. Jakkolwiek dziś 
skład redakcyi jest inny, a waninM uległy grun­
townej zmianie uważauy za słuszne nawiązać w 
imię wspólnej idei nić niezerwanej ciągłości i tra- 
dycyi i dlatego wydajemy Nr 42 naszego pisma.

PANIKA WŚRÓD SPEKULANTÓW. „Kur. 
Zagł.“ donosi: W kantorach wymiany pienię­
dzy w Sosnowcu z powodu nałożenia kar admi­
nistracyjnych za zdzierstwa przy za.mia.nin ma 
rek na inruj monetę 1 odwrotnie —wybuchła 
panika. Od paru dni kantory wymiany są nie­
czynne i odmawiają przyjmowania marek do 
czasu wyjaśnienia się sytuacyi. Pismo zapytu­
je, jakiego to wyjaśnienia kantory oczekują, 
gdyż ustanowiony kurs marki jest obowiązują­
cy dla wszystkich i wymiana monety nie po­
dług kursu jest karygodnym wyzyskiem.

SPIS KUR. „Dz, Ciesz.: ionosi: W całem sta­
rostwie bielskiem odbył się w tych dniach spis 
nośnych kur. Podobne spisy odbywają się lub 
odbędą się także w innych powiatach.

SWOBODA „JARMUŁK0WA". Wzorując się 
na współwyznawcach z Galicyi, żydzi w W ar­
szawie noszą na ulicy jarmułld, zapuszczają 
epoisy" i wogóle przybierają się w strój rabi­
nowy, który dawniej wolno było nosić tylko 
rabinom.

ODZNACZENIE. P. Gustaw Kuchinka podpuł­
kownik 4 pułku artyleryi wałowej otrzymał w 
uznaniu dzielnego umiłowania *ię wobec nieprzy­
jaciela order Żelaznej korony TU kL t  dekoracją 
wojenną.

ZAWIADOMIENIA I KuMUTKKATY,
Z TOW. LEKARSKIEGO. We śrooę dnia 25 

b. m. o godz. 6 wieczór odbędzie się w domu 
Towarzystwa przy ul. Radziwiłłowskiej I. 4 po­
siedzenie z następującym porządkiem dziennym.
1. Wnioski zarządu w sprawie członków honoro­
wych; 2. dcmonstracye chorych; 3. wykład Dra 
Michejdy: „O zgorzel gazowej".

Z TOW. FILOZOFICZNEGO (ul. św. Anny) 
12, parter). Na zebraniu naidrowem dn. 26 b. m. 
Dr Edmund Radwan-Krzymuski, prof. i b. re­
ktor Uniw. Jag., mówić będzie na temat: „Uza­
sadnienie filozoficzne kary ".

WIECZÓR DR. RADWANA odbędzie się w sa- 
If „Sokoła1 4. maja br. urządzony z lnlcyatywy 
Księżnej Teresy Lubomirskiej, dr. Maryi Jano­
wej Mieroszowskiej na cele doóroczynne. Dr. Ra­
dwan poprzedzony ostatnio szeregiem świetnych 
sukcesów we Lwowie i Przemyślu wystąpi za­
tem u l i s  jako lilez ykły eksperymentator w 
dziedzinie „telepatyi" Wiedza jc*o i istotna, si­
ła y jwuętrzna, przejmowania cudzych i soggie- 
rowania swoich myśli obudziła wielkie zaintere­
sowanie, gdzie tylko Dr. Radwan PragłowBki 
produkr>ro ł się, a protoFoły różnych komisyi fa­
chowych pot.rierdzają prawdziwość przeprowa­
dzonych przezeń eksperymentów. Dr. Radwan 
dokonuje je na sali z osobami iVjbrane.ru z po­
śród gości i grona sędziów i spehra pomyślane 
przez kogoś polecenia, zawsze z dodatnim wyni­
kiem. Iiaeresująee te eksperymenty poprzedza 
wykładom ze swej specyalności z którego pBfcnać 
możiia naukowe tło tej nieznanej jeszcze dziedzi­
ny. Kilety do nabycia w księgarni S., Krzyża­
nowskiego.

STATYSTYKA UCZNIÓW SŁUŻĄCYCH W 
WOJSKU. Dyrekcya gimu. św. Jacka w Krako­
wie przygotowuje statystykę swoich uczniów za 
lata wojenno 1614—lfli7 zarówno poległych jak 
pełniących dotychczas służbę wojskową w armii 
lub w legionach i zwraca się z prośbą do nich lub 
do ich krewnych, aby podali bliższe szczegóły o 
dotychczasowej służbio wojskowej, a mianowicie 
pułk, przebyte kampanie, odznaczenia; ewentul- 
nie datę śmierci.

KONKURS 7 FUNDACYI IM. ROMANA BAS. 
GOSTKOWSKIEGO. WytUisł głównego Polskie­
go Tow. Politechnicznego we Lwowie ogłasza ni- 
niejszem konkurs z fundacyi im. śp. Romana Go­
stkowskiego, ograniczony zgodnie z przepisa­
mi tej fundacyi do członków powyższego Towa­
rzystwa na napisanie pracy o następnym temacie: 
„Zasady u ządzenia sieci głównych komunikacji 
kolejowych drogowy eh wodnych i innych na 
ziemiach polskich w celu zapewnienia dogodnego 
wydatnego i taniego przewozu osób, towarów i 
surowców tak dla potrzeb miejscowych i krajo­
wych, jak dla obrotu wymiennego Inb przewozo­
wego z przyległemi krajami" Pożądany jest spe- 
roki pogląd tecknicziiu-gospodarczy _ na powyż­
szy t z dodaniem szkiców projektowanych, 
z przybliżoną iceną kosztów założenie, utrzyma­
nia z "oceną "rentowności sieci, przyczem uwzglę­
dnić należy wyzyikanio ■ miejscowych produktów 
wyrobów masowych i zasobów energi, jakoteż 
wartości okolic objętych siecią komunikacyjną.

Ostateczny termin przyjęcia w biurze Tow. 
prac. konkursowych upły wa 15. grudnia 1617 o 
godzinie 7 wieczorem. Prace należy nadsyłać łub 
oddać w biurze we Lwowie ul. Zimorowicza 1. 9, 
opatrzono godłem wraz z zamkniętą kopertą o- 
znaczoną tumsaniem godłem, a zawierającą we­
wnątrz imię. nazwisko i adres autora.

Za najlepszą nracę przyznaną będzie nagroda 
konkursowa wynosząca 500 (pięćset) koron na 
podstuwidy1wniosku konjisyi konkursowej złożo­
nej 7. pięciu członków pod przewodnictwem JMa- 
gniificoęcyi urzędującego wtedy rektora po­
litechniki lwowskiei. O przyznani" nagrody 
rozstrzyga wedle przepisów fundacyi Wydział 
główny Polskiego Tow arzystw a Pelit* chnicznego 
we Lwowie na podstawie wniosku koniijtyi kon­
kursowej. Praca nagrodzona pozostaie własno­
ścią airora, który w razie jej ogłoszenia drukiem 
winien się zastosować do ewentualnych wskazó­
wek Wydziału głównego tego Towarzystwa.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
NABOŻEŃSTWO ŻAŁ03NE. Dnia 24 b. m. 

o/ godz. 8 rano odbędzie się w kościele św. Krzy­
ża w Krakowie, jako w trzecią rocznicę zgonu, 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Hi­
polita W ó j c i c k i e g o ,  byłego sekretarza tea­
tru im. Słowackiego i zasłużonego artysty dra­
matycznego, którego pamięć tak żywo uoląd u- 
lizyiHtije się w kolach artystycznych R.altowa.

PODZIĘKOWANIE. Sekcya Opieki nad dziw- 
ćmi i rodzinami legionistów L. k . poczuwa się 
do miłego obowiązku złożenia m, tem miejscu sei- 
decznego podziękowania p. Brorisławie Rychteiy 
Janowskiej za prześliczny odczyt o słoneczaei S /i 
cylli, z którego czysty dochód £16 K zasilił ki są 
„Domu Rodzinnego".

NEKROLOGIA.
S. p. J a n  P o c h m a r s k i .  Z ped sztardaTtf 

bojowników i  1863 roku zeszedł znowu czło­
wiek skromny i ni^jMrudrony pracownik na ni­
wie życia społecznego. Ur. w 1836, jako młody 
chłopiec spiebzy w 1863 r. pod sztandar pow­
stańczy. Dia wątłego zdrowia cofnięty z linii, 
pracuje w orgamzacyi cy.nlnej w Galicyi ł 
przeznaczony na okręg żółkiewski i sokalski do 
boku komisarza Rządu Narodowego Erazma 
Majewskiego należy tutaj do najruchliwszych 
organizatorów rucha. Często z ramienia galicyj­
skiej organizacyi i jej głównego naczelioks ks. 
Sapiehy, zwanego Czerwonym Księciem jeździ 
z paoierami i bronią jako Kuryer i łącznik do 
Królestwa do obozu Langiewicza, następnie Je­
ziorańskiego, z ktorego oddziałem b.arze udział 
w bitwie pod Kobylanką.

Po powstaniu oddaje się pracy gospodarczej. 
Jako  jeden z pierwszych uczniów szkoły au- 
blańskioj wstępuje do służby prywatnej naj­
pierw w majątku br. Wiśniewskiego w Krysty- 
nopolu, później jauo zarządca dobr pracuje przej 
lat 30 w Parch a ozu w m ajątku Madeyskich, pod 
koniec wreszcie w Komarowej TY oliey w m ająt­
ku Gnomsaicb umarły znany w całęj okolicy nie­
tylko jako zawołany i zawodowo wykształcony 
gospodarz, ale powszechnie ceniony za swojo 
obywatelsnie stanowisko 5 wytrawny sąd w 
sprawach ogólne -uarodcwyeh. Przez lai 30 czyn 
nym był na polu szkolnictwa krajowego, wybie­
rany na prezesa rad szKolnych w gminami Par- 
chacz-Kielec, Komarów, Wolica Komarowa, or­
ganizował nadto dla mniejszości polskiej Kola 
T. S. L. t e  umiał także pozysaac sobie i rui.uą 
ludność, dowodem było sprawowane przezeń 
wieloletnie wójtostwo w Parehaczu. Przez sze­
reg la t był wreszcie najpierw zasętpcą, potem 
delegatem z powiatu do Tow. Ubezp. urzędu, 
pryw.

Pod koniec życia los mu nie poskąpił ciosów. 
Oto najpierw jest świadkiem tragicznej śmierd 
swego ukochanego zięcia ś. p. Leona Galińskie­
go dyrektora lasów w Poturzycy, zaoitego skry­
tobójczo w 1914 r. Potem czasu wojny przeszedł 
tułactwo i bolesne chwile pod najazdem. Mimo 
ciężkiego położenia cieszył się serdecznie wyru­
szeniem dwu synów do Legionów. W ostatnim 
roku życia rzucony okolicznościami wiaz ż i <h 
d/.iną osiadł w Rrakowie. Zmarły osierocił ż<D 
nę Emilię z Czemiatewiczów, dwu synów: Tar 
deusza konchy, dyr. skarbu i Bolesława profe­
sora g iim m . ze Lwowa, obecnie chorążego Le­
gionów znanego, % poważnej i sumiennej pr_cy 
publicystycznej dotyczącei Legionów —  o n i  
córkę Helenę wdowę po ś. p. Leon;e Galińsikim. 
Z ś. p. Pochmarowskim schodzi do grobu piękny 
typ  patryoty i obywatela. J. A .T.

Repertuar teatru im. Juliusza Słowackiego^
W t o r e k :  .JV~ski w Ameryce".
3 r o d  a: „Pułaski w Ameryce".
C z w a r t e k :  „Pułaski w Ameryce".
P i ą t e k :  „Kaligula".

Repertuar teatru Indowego.
W t o r e k :  „Wieczór sawry".
Ś r o J o  popuł. o godz. 3 i pół: „Śnieżyczka I 

siedmiu karłów" — wieczorem: „Dookoła miło­
ści".

C z w a r t e k :  „Twardowski na KrzemionkacL
P i ą t e k :  „Królowa kina".
S o b o t a  popoł o godz. 3: „Grube rybj" —» 

wieczorem: „Domek trzech dziewcząt".
N i e d z i e l a  popoŁ o godz. 8 i pół „Popy- 

chadło" — wieczorom: „Królowa przedmieścia .

Z sali koncertowej.
JAROSŁAW KCCIAN.

Do najsympatyczniejszych naszych pzyjaciól 
z estrady koncertowej zaliczamy Koiiauii od 
pamiętnych trzoob jego koncertów w Krakowi# 
w sezonie 1915/1G, w których wspaniały skrzy­
pek w tak  pełny sposób dał nam poznać owoją 
sztukę. Jest to  sztuka mająca źrodło swoje tłi 
samorodnym talencie typowo słowiańskiej na­
tury, której dość. obcera jest wyrafinowanie hi- 
perkulturalnego wychowania artystycznego. 
Śpiewaj, komu śpiew jest dany — tak  i K ocua 
gra, be jest to  jakby biologiczny warunek jngo 
istnienia. I dlatego gra jego ma zupełnie bez­
pośredni wyraz osobisty, temperament attyety 
furmuje ją i zabarwia, kanony stylów mają wo­
bec niej znaczenie podrzędne. Naturalne w irun- 
ki rąk i znakomita szkoła Szowczika pozwoliły 
zdobyć Kocianowi technikę najwyższej katego- 
lyi. Z pod wszechwładzy jej uwolnił się wresz­
cie ton, dziś olbrzymi, śpiewny i wibrujący i  
zrównoważył .się w zupełności z wartością tech­
niki Koiiana, wobec której niegdyś miał niższe 
stanowisko. Na poniedziałkowym koncercie w 
teatrze i na niedzielnym w Sokole grał h ocian 
dwa koncerty Mozarta i koncert Joachima op.
11. Rococo muzyczne nic jest istota swoją bli­
skie Kocianuwi, tem bliższy jednak jest mu 
bardziej już nowoczesny, choć bardzo eklekty­
czny styl muzyki Joachima, ale najbliższe mu 
kompozycye, które mają w sobie krew serc sło­
wiańskich, więc Legenda i Polonez Vieiiiawskie- 
go lub Taniec słowiański Dvoraka.

Jak  zawsze, przyjęcie Kociana na obu kon­
certach było gorące, owacyjne i pociągnęło za 
sobą liczne -nad ptogram zagrane utwory.

A. C.‘ Rypl, który akompaniamentom swoim 
oddajo Kociauowi świetne nsingi, odegrał — 
lubo w pewnem skrępowaniu występem solo­
wym — toccatę i fugę Bacha w opracowaniu
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W iadomości gospodarcze.
UREGULOWANIE OBROTU TŁUSZCZAMI. 

Namiestnik gen. hr. Buyn wydał następujące 
postano',cienia wykonawcze do rozporządzenia 
Urzędu dla wyżywienia ludności z dnia 11 sty­
cznia b. r., dotyczące zaopatrzenia ludności w 
produkty masarskie i tłuszcze wieprzowe. § 1. 
W ykupno przepisanych przez c. k. Urząd cda 
wyżywienia ludności kontyngentów dostawy 
produkt,ów mleczarskich, oraz wykupno tych 
ilości tłuszczów wieprzowych, które przy każ- 
dem bicia świń winny być oddane (§ 2 powoła­
nego rozporządzenia), odbywać się będzie we­
dle powiatów. Polityczne władze powiatowe są 
upoważnione do wydania bliższych zarządzeń 
co do sposobu przeprowadzenia wy kupna kon­
tyngentów dostawy. Tytułem wynagrodzenia za 
masło i tłuszcze wieprzowe, oddawane przez pro­
ducentów w ramach kontyngetu dostawy, będą 
płaciły organizacye uprawnione do wykupna: 
a) za masło wykupione w miejscowościach, od­
ległych od większych centr konsumeyjnych, za 
1 kg. 8 kor. 50 hal.; b) za masło wykupione w 
miejscowościach położonych w bliskości więk­
szych centr konsumeyjnych, za 1 kg. 9 kor.; 
c) za surowe tłuszcze wieprzowe (wszelkie ga­
tunki surowych tłuszczów wieprzowych i surowa 
słonina) za 1 kg. 7 kor.; d) za przetopione tłu­
szcze wieprzowe (smalec czysty) za 1 kg. 8 kor, 
40 hal. Ceny te rozumieją się w miejscu poduk- 
cyi.

Cen powyższych nie wolno przekraczać taM e 
w sprzedaży przez producenta masła i tłuszczów 
wieprzowych, które będą wykupywane poza 

ontyngentem dostawy (§ 5 rozporządzenia c. k. 
'rzędu dla wyżywienia ludności). Polityczna 

w ładza powiatowa ogłosi w drodze obwieszcze­
nia, które gminy w obiębie powiatu zostają za­
liczone do miejscowości odległych od większych 
centr konsumeyjnych, a  które do miejscowości 
-położonych w bliskości większych centr kon- 
Bumcyjnych.

§ 4. Przekroczenia tego rozporządzenia, oraz 
przepisów wydanych na jego podstawie będą 
karane, o ile czyn karygodny nie podlega suro­
wej karze, przez władze polityczne powiatowe 
k arą  pieniężną do 5000 koron lub aresztem do 
sześciu tygodni.

Jeżeli przekroczenie zostało popełnione przy 
wykonywaniu przedsiębiorstwa przemysłowego, 
może być ponadto, o ile zachodzą wymogi § 
133 b. ustęp 1, lit. a) ustawy przemysłowej, o- 
rzeczoną u tra ta  uprawnienia przemysłowego na 
zawsze lub na pewien oznaczony czas.

§ 5. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży- 
tie  z dniem 1 maja 1917 roku.

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dn. 24 kwietnia.

.Urzędownie og łaszają d. 28 k w ie tn ia  1917: 
Na żadnym z trzech irontów wojennych 

nic ważnego.
Zast. szefa sz tabu  jen . v. Hoefer mpp.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dn. 24 kwietnia 1917.

W ielka  gł. k w a te ra  og łasza 28 kw ietn ia  br.

Zachodni teren:
.Grupa w ojsk  następ cy  tronu ks. Rup- 

rc elita: Między Loos i koleją Arras—Cambrai 
trwała wczoraj dalej walka działowa. Na 
pćłnccny-zachćd od Lens wtargnęły angiel­
skie wojska szturmowe na szerokości 500 
metrów do naszego najprzedniejszego okopu; 
zostały on e' pkzeciwuderzeniem wyrzucone. 
Także podczas nocy ogień by! silny. Dziś 
rano po ogniu huraganowym rozpoczęły się 
aa szerokim froncie w alki piechoty.

G rupa w ojsk niem ieckiego n astępcy  tro ­
nu : Przed południem tylko na północny-
wschód od Soissons wzmogła się działalność 
Ogniowa. Od południa zwalczały się znowu 
ze wzmagającą silą artylerye wzdłuż Aisne 
I w Szampanii. Walki na granaty ręczne ro­
zegrały się na grzbiecie Chemia des Dames. 
Silny francuski atak na półn.-zachód od La 
jVilie aus Bois załamał się wśród strat. Mię­
dzy Prosnes i niziną Suippe nie przyniosły 
nieprzyjacielowi Jego ataki żadnych sukce­
sów. Na Hechherg na południowy-zachód od 
Morromdllers i wskutek wtargnięcia do fran­
cuskiej pozycyi na południe od St. Marie a 
P y zabraliśmy nieprzyjacielowi przeszło 50 
jeńców.

G rupa  w ojsk  księc ia  A lbrechta: Nic no­
wego.

Nasi lotnicy zestrzelili cztery nieprzyja­
cielskie balony na uwięzi, a w walkach po­
wietrznych spowodowali 9padek 11 samolo­
tów. Rotmistrz bar. Richthofen odniósł 46, 
leutnant Wolff 20, zwycięstwo. Pościgowy' 
oddział rotm. bar. Rlchthoffena zestrzelił do 
wczoraj sto nieprzyjacielskich samolotów.

Wscbodni teren:
W kilku miejscach skierowała artylerya 

fosyjska żywy ogień na nasze linie. Silnie 
Odpowiadano.

Za obrzucenie bom bam i ze s trony  ro sy j­
skich lo tn ików  koło Liba, odpłacono podczas 
a tak u  pow ietrznego na  M ołodeczno i Turez 
(półn.-zaehód w zględnie połudm -zachód od 
M ińska).

Front macedoński:
Na wschcdmm brzegu Wardąru I na po- 

łudn.-zachód od jeziora Dojran gwałtowny 
ogień działowy, po którym tylko nad jezio­
rem Dojran nastąpił angielski atak. Wojska 
bu łgarsk ie  go odparły.

Jedna z naszych eskadr lotniczych wzięła 
udział w walce z powietrza.

Pierw szy jen . kw atęrm istrz  Ludcndorfl.

Niemiecki biuletyn wieczorny.
Berlin. B. kor. B iuro W olffa ogłasza: Dn. 23 
kw ietn ia  w ieczór: Na polu W alki koło A rras 
dziś now y a tak  A nglików  w śród najcięż­
szych po ich stron ie  s tra t  przeszedł bez re­
zu lta tu . N ad Aiane i w Szam panii chwilami 
silny  ogień a rty le ry i. Na w schodzie nic w a­
żnego.

Ufeitzywa francusko-angielska.
Berlin. B. K. B. W olfa donosi: B itw a na 

froncie A i s n e  i w S z a m p a n i i  osła­
bła  w czoraj. W yraźnie niezw ykle w ielkie 
s tra ty , jak ie  F rancuzi w poprzednich dniach 
b itew  ponieśli w  zderzeniu z bohatersko  bi­
jącym i się obrońcam i, w y m u s i ł y  w idocz­
nie n a  przeciwniKU p a u z ę  b o j o w ą ,  W 
S z a m p a n i i  n a  północ od fjrosnes n ie­
przy jacielsk ie  zbiorow iska piechoty  w  n a ­
szym  ogniu niszczącym  zostały zdziesiątko­
w ane^ W iele wozów pancernych  rozbiła na­
sza "arty lerya. W ieczorem  F r a n c u z i  w 
naszym  ogniu n a  północny  w schód od P r o ­
s n e s ,  p rzy  nieudałym  częściowym a ta k u  
ponieśli ciężkie s tra ty . W  nocy na 21. b. m. 
w okolicy  St. Cłoy przeprow adzone przed­
sięwzięcie, spow odow ało w ielkie krw aw e 
s tra ty  nieprzyjaciela. T akże w  obszarze A r ­
r a s  i  m iędzy A n c i e  i S o m m ą  sku tecz­
ne uderzenia  niemieckich patro li d a ły  jeń ­
ców i zdobycz. R uszone do a tak u  siły  n ie­
przy jacielsk ie  koło  B eaucam p i V iłlers-Plou- 
ich odparte  zosta ły  z ciężkimiemi stra tam i, 
po części w w alce wręcz. P rzed  jednym  w ą­
skim  odcinkiem  fron tu  naliczono 300 zwłok 
nieprzyjacielskich. K oło N ieuport zestrzelo­
ny  n a  odległość 20 m etrów  nieprzyjacielski 
o k rę t pow ietrzny, paląc się spadł do morza.

KOMUNIKATY FRANCUSKIE.
Wiedeń. K om unika t francuski z dn. 20 bm. 

g. 11 po poł.: Między St. Q u e n t  i n  a 
S o i s s o n s  w ielka działalność obu arty ler- 
ry i, szczególnie n a  półu. od Grugies. N a pół­
noc od A i s n y , poczyniliśm y dalsze postę­
py  w k ierunku  na  Chem in des Dames. Obsa­
dziliśm y wieś Sam op. W ykonany  po bardzo 
gw ałtow nem  przygotow aniu  działow em  z 
w ielkiem i siłam i k o n tra ta k  niem iecki w ob­
szarze Ailles— H em teb ise  złam ał się zupełnie 
w naszym  ogniu. W odcinku tym  w  dalszym  
ciągu  bardzo żywa w alka  a rty le ry i. W 
S z a m p a n i i ,  mimo zaciętego oporu prze­
ciw nika wzięliśm y wiele w ażnych w obsza­
rze M oromdłliers.

Od d. 16 kw ietn ia  wzięliśm y m iędzy Sois­
sons a  A uberive 19.000 jeńców . L iczba zdo­
by ty ch  i przeliczonych w  tym  czasie d z i a ł  
przew yższa 100.

K om unikat z d 21 g. 3 po poł.: N a półn 
od A i s n  y  dość gw ałtow na w alka  działow a 
ko ło  N an teu il la  Fosse i  H eurtebise. W zięliś­
m y tu  100 jeńców . N a wschód o d C r a o n n e  
i półn? od R  e i m s w nocy  obustronna gw ał­
tow na działalność a rty le ry jsk a . W  w alce na  
g ran a ty  ręczne poczyniliśm y postępy na  po­
łudnie od Ju v in co u rt i Courcy. W  S z a m ­
p a n i i  odparliśm y a ta k  n a  „W ysoką górę“ .

K om unikat z 21 bm. w nocy: Między 
S o m m ą  a O i z ą  gw ałtow ne w alki a rty le ­
ry jsk ie , zw łaszcza w okolicy n a  południe od 
S t. CJuentin. Między A i s n e  a  C h  e m  i n 
d e s  D a m e s  kontynuow aliśm y posuw anie 
się naprzód  n a  w yżynie  n a  północ od  S a  n- 
c y. W alk a  n a  ręczne g ra n a ty  um ożliwiła 
nam  zyskanie obszaru w  odcinku II u r  t  e - 
b i s e.

N asz ogień zaporow y udarem nił cztery- 
k ro tn ie  p róby  n ieprzy jac iela  w ypadu z ro­
wów na  północ od B r  a  y  e e n L  a. o n n  o i s. 
W  obszarze R e i m s :  i  w  S z a m p a n i i  
p rzeryw ana w alka a rty le ry jsk a , m iejscam i 
dość ożyw iona.

L iczba jeńców , w ziętych przez w ojska 
francusk ie  i angielskie, w  czasie od 9— 10 
kw ietnia, p rzek racza  33.000. zaś liczba dział 
zdobytych w tym  sam ym  okresie czasu prze­
kracza  330.

4 MILIONY ANG. POCISKÓW.
Londyn. B. K or. B iuro Pieutera donosi: 

L ord  Curzon w mowie w ygłoszonej w D erby 
pow iedział: Sprzym ierzeni w alczą nie d la  
zdobyczy, lecz d la  pokoleń, k tó re  się jeszcze 
nie narodziły . Żaden k ra j nic je s t w art, aby 
żył, jeżeli b r o ń  n i e m i e c k a  tryum fu je  
Obecne położenie w ojskow e je s t w idocznie 
zachęcające. W alk i ostatn ich  dw óch ty g o ­
dni we F rancy i-n iew ątp liw ie  p rzedstaw iają  
bardzo znaczące zw ycięstw o w ojskow e. W y­
k azu ją  one w spaniale przew agę naszej a r­
ty lery i, k tó ra  n a  zastępy  nieprzyjacielskie 
rzuciła  4 m i l i o n y  p o c i s k ó w .

OSTRZELIW ANIE CALAIS.
Paryż. B. kor. A j. H avasa, „T em ps“ do­

nosi: W  nocy  na  sobotę ludność C a l a i s  
obudził s traszn y  huk  od s trony  m orza, spo­
w odow any bardzo silnem  ostrzeliw aniem . N a 
m iasto p ad a ły  pociski. Chodziło o nieprzy­
jacielskie siły  zbrojne m orskie, k tó rym  udar 
ło się w ta rg n ąć  do P a s  d e  C a l a i s .  Kil­
k a  dom ów  zostało pow ażnie uszkodzonych. 
W śród ludności cyw ilnej było k ilk a  ofiar. 0 - 
strzeliw anie trw ało  10 m inut.

Z frontów tureckich.
K onstan tynopol. B. kor. Z głów nej k w a­

te ry  donoszą z d. 22 kw ietn ia: F ro n t I r a k u :  
N a praw ym  b rzegu , T  y  g  r  y  s u  cofnięte o 
k ilk a  k ilom etrów  w ysunięte oddziały. F ro n t 
S i n  a  i: P o b ity  pod G aza nieprzyjaciel1 co ­
fnął jeszcze bardziej swe praw e skrzydło  i 
p racu je  nad  w ybudow aniem  sw ych pozycyj 
obronnych. Celem ochrony swego praw ego 
skrzydła  założył on kilka now ych pozycyi. 
D odatkow o donoszą, że pod G aza w zięto 100 
nierannych- jeńców . N ieznaczną liczbę tłu m a­
czy zaciętość, z ja k ą  po obu stronach  w al­
czono. Zdobyto Liczne karab iny  i autom oty- 
czne karab iny . Z ciężkich wozów pancernych  
(tanksj,. jak ie  n ieprzyjaciel w prow adził w o- 
gień, trzy  zniszczono.

KOM. A N G IELSK I Z MEZOPOTAMII.
Berlin. K om unikat angielski z d. 18. bm.

W  nocy  z 17. n a  18. bm. w ym usiliśm y przej­
ście przez S c h a t t  - e l  A d h a i m ,  k tó re ­
go bronił oddział 18. korpusu  tureckiego . W 
środę rano  zaatakow aliśm y głów ną pozycyę 
togo oddziału, osłaniającą stacyę  I  s t  a  b u- 
1 a  k na praw ym  brzegu  T ygrysu , 12 m d ang. 
na  południow y w schód od S a m a r r y  i 
zmusiliśmy w roga do ucieczki. W zięliśm y do 
niewoli 22 oficerów  i 1217 żołnierzy, dalsi 
jeńcy  p rzybyw ają. W zięliśm y znaczną zdo­
bycz. T y lko  sku tk iem  w yczerpania naszych 
koni nie zdobyliśm y dział nieprzyjacielskich. 
Nasze s tra ty  w ynoszą 78 ludzi. Z apał i od­
w aga objaw iły się w spaniale zw łaszcza u 
naszej kaw alery i mimo panujących upałów .

PcmoG Ameryki dla ententy.
Am sterdam . B. kor. K orespondent ..D aily 

Mail“ donosi z N ow ego Jo rk u , że r z ą d  A 
ni e r y  k i  zam ierza za pośrednictw em  spe- 
cyalnego d epartam en tu  z a k u p y w a ć  d l a  
e n t e n t y  m a t e r y a ł y  w o j e n n o  i a - 
m u c i o y  ę od producentów  am erykańsk ich  
j w edług możliwości przyznaw ać te  sam e k o ­
rzyści i zniżki cen, jak ie  m a rząd  am erykań ­
ski. 0  spraw ie te j jednakże n a  razie nie jest 
w skazanem  ogłaszać osta tecznych  in forma- 
cyi, poniew aż w ielu producentów  przede- 
w szystkiem  z gałęzi przem ysłu m iedzianego, 
zastrzega się energicznie przeciw  przyzna­
w aniu cen uprzyw ilejow anych obcym  k ra ­
jom.

Medyolan. B. kor. „C orriere de lla  Sera" 
donosi v ia  Paryż:. Inżyniei owie, k tó rzy  z po­
lecenia  rządu  S tanów  Zjednoczonych zba­
dali skonfiskow ane parow ce niem ieckie, o- 
św iadezyli, że 9 p a r o w c ó w  b ę d z i e  
rn o ż n  a  n a p r a w i ć  w c i ą g u  d n i  90. 
K oszta  w yniosą po 50.000 dolarów . N apra­
wa i n n y c h  p a r o w c ó w  będzie m ogła 
być ukończoną za jak ich  s z e ś ć  m i e ­
s i ę c y .

PRZYGOTOW ANIA JA PO N II.
Berno. B. kor. P arysk ie  dzienniki ogłasza­

ją  londyńską w iadom ość, jak o b y  obecnie w 
J  o p o n i i czyniono energiczne przygotow a­
nia w ojenne, ta k , że weszło w  obręb możli­
wości w ysłanie w ojsk na k tó ry ś  z f r  o t  ó w  .

lemcy a
ZŁAGODZENIE SKUTKÓW  BLOKADY.

Berlin. „NorddeutSohe M g ,  Z eiiung" pi­
sze: W obec r o z m a i ty c h  zakusów , by  opinię 
publiczną Hiszpanii sprow adzić n a  m anowce 
należy w skazać, iż państw a  n eu tra ln e  poczy­
niły  szereg zarządzeń łagodzących  sku tk i 
w ojny łodziam i wobec H iszpanii. I  ta k  celem 
poparcia hiszpańskiej p rodukcy i owoców za ­
kup iły  N iem cy w różnych prow incyach  h i­
szpańskich w ielkie ilości pom arańcz i b an a­
nów, a okrętom  hiszp. w iozącym  owoce do 
francuskiego portu  Getto lub  M arokka zezw a­
la ją  na  sw obodny przejazd. K upcy  z Bre­
m y i  H am burga, finansow ani przez 2 wiel­
kie bank i niem. zakupują  w H iszpanii owo­
ce, i  p rze tw arzają  je  w W alencyi n a  k o n ­
serwy. Pozw olono również n a  wywóz innych 
środków  żyw ności przez C ette  do Szwajea- 
ryi. Pow ażnie rozszerzono d la  rybaków  Iiiszp. 
obszar ich połow u w strefie zam kniętej. Ofia­
row ano H iszpanii niem ieckie węgle w po r­
tach  neu tralnych . Oznajmiono rządow i hiszp. 
iż ok rę ty  hiszp. mogą w  d. 1 m aja  z Anglii 
bez przeszkody powrócić. W reszcie ofiaro­
w ano jej sprzedaż k ilku  okrętów  niem. ja k  
rów nież otw arcie linii pasażersk iej do Anglii. 
Porozum ienia jed n ak  n ieste ty  dotychczas 
jeszcze nie osiągnięto.

PROGRAM NOWEGO RZĄDU.
L ugcno. B. K or. K orespondent m adrycki 

„T ribuny” rozm aw iał z p rezyden tem  m ini­
strów  P r i e t o ,  k tó ry  potw ierdził, że H i ­
s z p a n i a  w ypełni swói obow iązek n e u ­

t r a l n o ś c i ,  lecz bronić  będzie sw ego ho­
noru  narodow ego p r z e c i w  w s z e l k i m  
m o ż l i w y m  a t a k o m .  Nowy rząd  będzie 
upraw iał tę  sam ą po litykę  zagraniczną, jak  
rząd  poprzedni i pozostanie w iernym  t r a k ta ­
tom  m iędzynarodow ym .

Nowa nota Hiszpanii do Niemiec.
Berlin. B. K or. B iuro W olfa. J a k  się oka­

zuje, now a n o ta  h iszpańska n ie  zaw iera ża­
dnego pozytyw nego żądania, lecz w ystępu­
je ogólnie za tem , ab y  łodzie podw odne o- 
szczędzały p rzy  prow adzeniu  w ojny ok rę ty  
hiszpańskie. N ota  będzie ju tro  ogłoszoną. 
P rzy  ocenie n o ty  nie należy  zapom inać, że 
z r e d a g o w a n  a  ona zo sta ła  p r z e z  by ­
łego p rezy d en ta  m inistrów  R o m a n o -  
n  e s a.

Stanowisko Norwegii.
C hrystyania, B. K or. S to rting  zakończył 

ta jne  posiedzenia, na  k tórem  om aw iano mię­
dzynarodow e położenie. P anow ała  jedność 
w tym  k ierunku, ab y  po litykę  zagraniczną 
dalej prow adzić w ram ach ścisłej n e u t r a l -  
n  o ś c L Nie pow zięto żadnej uchw ały.

Akcya polityków ros, wśród wojsk.
MSńsk. B. K or. Do zastępców  arm ii fron­

tu zachodniego w ygłosił R o d z i a n k o  
przemowę, w  k tó re j pow iedział, że o j ­
c z y z n a  je s t w  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w i e .  Wiem. teTaz, że fron t zachodni sta- j 
nowi nie d o  pjrzezwyeię.tónia siłę bojow ą; j 
z radością  ogłoszę to  w  k ra ju . N astępnie 
przem aw iał R  o a  i c  z e  w  i w ezw ał w szy­
s tk ie  arm ie do  zjednoczenia się, aby nie 
ty lko  pokonać n ieprzyjaciół R osyi, ale wo- 
góle t&Łże wolności ludów. Przysięgnijm y, 
zaw ołał Rodiczew , że chcem y nieprzyja­
ciela zm iażdżyć. Całe zgrom adzenie odpo­
wiedziało: Przysięgam y.

N astępnie w szedł na  trybunę f r a n c u ­
s k i  p u ł k o w n i k  i pow iedział: Żołnierze 
nie zapom nijcie, że stoicie naprzeciw  a r- 
m i i  c e s a r z a  Niemiec:wTeżeli więc chce­
cie um ocnić wolność, musicie bj/ć dzielny­
mi, posłusznym i bojawnikamL R óbcie mniej 
polityki, spełniajcie bardziej swój wojsko­
w y obow iązek. Pam iętajcie, że tak że  pod­
czas francuskiej rew olucyi wielka, arm ia 
nie politykow ała.

K om enderujący Da zachodnim  froncie j 
jenera ł H  u r  k  o pow iedział: Musi się zrobić | 
koniec z n i e m i e c k i m  m i l i t a r y -  
z m e  m, k tó ry  je s t d ą g łe m  zagrożeniem  
pokoju św iatow ego.

P etersbu rg . B. kor. P e t. aj. teł. donosi a 
M ińska: W  ciągu dyskusy i n a  kongresie  de­
legatów  w szystk ich  sto jących  na  froncie za­
chodnim  arm ij b y ły  socyałistyczD y poseł 
C z e r  e t  e 1 i zaznaczył, że odrębny  pokój 
by łb y  dla R osyi k a ta s tro fą  nie do napraw ie­
nia. P rezyden t R ad y  robotników  i żołnierzy 
C z e i  d  ż e mówił o rządzie prow izorycznym  
i o radzie, i zapro testow ał przeciw  tem u, ja ­
ko b y  w ładza rządow a b y ła  podzielona. Ozei- 
dże ośw iadczył, że nie m a m ow y o podziale 
lecz że chodzi poprostu  o kon tro lę  po lityk i 
rządu , co je s t zawsze zbaw iennem  i konie- 
eznem. Oświadczenie to  przyjęło  całe zgro­
m adzenie oklaskam i i odśpiew aniem  m arsy- 
lianki.

GUCZKOW NA FRO N CIE RUMUŃSKIM.
Petersburg . B. kor. Pet. aj. teł. donosi z 

Kiszyniowa: M inister w ojny G uczkow, k tó ry  
udaje się do R um unii, p rzy jął p rzedstaw i­
cieli sto jącej na  froncie rum uńskim  armii ro ­
syjskiej i zagrzew ał ich

m iędzynarodow ego bar. Molde zosta ł zaml#*
now any pom ocnikiem  min. .spraw zagrani* 
cznych w  m iejsce Połow cew a, k tó ry  ustąpił,

ŻYCZENIA UKRAIŃCÓW.
Kijów. B. kor. (21. kw ietn ia). Aj. tel. po* 

tersburska. U k r a i ń s k i  kongres narodo- 
w y ośw iadczył się za rosy jską  r e p u  b 11* 
k ą  z w i ą z k o w ą ,  oraz za  au tonom ią U * 
k i  a i n  y.

Narady Koła polskiego.
W iedeń. B. Kor Z sekre ta ry  a tu  Koła pot* 

skiego donoszą: Kom isya parlam en tarna
Koła nie skończyła  dziś sw ych obrad  i ju­
tro przed  plenarnem  posiedzeniem  Koła 
zbiePse Się ponow nie n a  posiedzenie.

N a zapioszenie hr. Clam M artinica z jaw i­
ło  się wczoraj u  szefa gabinetu  prezydyuuol 
K oła i odbyło z nim jednogodzinną konfe- 
rencyę, w k tórej wziął rów nież udział d r. 
B obr2y ń sk i.

Spór o cele wojenne Niemiec.
Berlin. (B. kor.) „Taegliehe Rundschau" ogłai 

sza oświadczenie „ N i e z a w i s ł e g o  w y d z i a *  
ł u  d l a  p o k o j u  n i e m i e c k i e g o "  ,któiy 
zwraca się przeciwko decyzyi socyalnych-demc-i 
kratów i podkreśla, że niezawisły wydział do­
maga się z a b e z p i e c z e n i a  g r a n i c  na 
w s c h o d z i e  i z a c h o d z i e ,  co może by€ 
osiągniętem tylko przez rozszerzenie polityce* 
nego zakresu działania w obu kierunkach. P o­
kój b e z  z y s k u  n a  s i 1 e i b e z o d s z k o d o ­
w a n i a  wojennego byłby r ó w n o z n a c z n y m  
z z u b o ż e n i e m i u j a r z m i e n i e m .  Oświad­
czenie domaga się w końcu zajęcia jasnego sta­
nowiska przez rząd. który obowiązany jest pe* 
dać do wiadomości, że zalecanej kilkakrotni* 
jedności narodu niemieckiego nie szuka na gran* 
cie socyałno-demokiatycznym.

iadomośsi talearaficzne.
' IM IENINY C ESA RSK IE.

W iedeń. B. kor. Dn. 27 hm. z okazyi ind®*
nin cesarzow ej odpraw i ks. arcybiskup  kar* 
dynal P  i f f I uroczyste nabożeństw o z „Td 
Deurn".

ZASTĘPSTWO INTERESÓW.
Wiedeń. (B. ko.) W miejsce Stanów Zjedno­

czonych obejmuje z a s t ę p s t w o  i n t e r e s  ów! 
A us i  r  o-W ę g i e r w Rosyi Dania, we Fran­
cyi Szwajoarya, w Maroku, Egipcie i Grecył 
(z wyłączeniem Salonik) Rolandya, w Japoidt 
Hiszpania, w Stanach Zjednoczonych i w AngUI 
Szwecya. Niezmienioną pozostaje reprezeatacy* 
we Włoszech i Portugalii przez Hiszpanię, w  
Rumunii przez Swajcaryę. W Austro- Węgrzocfc’ 
reprezentowane przez Stany Zjednoczone int»* 
3y Francyi i Włoch wykonywań będzie Szwaj*, 
carya, zaś Anglii, Japonii i Rumunii, Hiszpania* 
Raptezeatacya interesów Stanów Zjednoczonych’ 
w monarchii przechodzi na Hiszpanię. Niezmie­
nioną pozostaje reprezentacya Serbii, Rosyfj 
Belgii i Portugalii pizez Hiszpanię, a Czarno* 
góry przez Grecyę.

ECHA BITW Y  W  KANALE. 
L ondyn. B. kor. B. R euter. D zienniki do«

noszą, że podczas b itw y  w K anale  zginęło 20|
niem ieckich m arynarzy, w tem  k ilk u  ofice­
rów.

EMIR SUCHARY W OBEC ROSYI. 
S u ch ara . B. kor. P et. aj. tel. P od  w raże­

niem rew olucyi rosy jsk iej em ir B u  c h a r y  
ogłosił m anifest p rzy rzekający  k rajow i we*

N A D E S Ł A N Ł

ul, Luśitz l i  Kino Lubicz bL Lnbc 15.
obok dworca osobowego, tuż za mostem kolejowym

Od w torku 24 do czw artku 26 kw ietnia b. r.
włącznie

T aJam sU sa z a is h n lę łg c h  d r z w i,  dramat w 3
aktach.

W s p a k  n a  e ^ a k ,  komedya w 3-ech aktach. 
Minister U a  chowu kar, humoreska. 
D re s ia o , natura.
T y g o d n ik  u ? o |e n n y .

ra i icn wsieazując na  zna- j w nętrzne reform y i zaw iera jący  tozkaz , aby  
cnie chwili obecnej i na  konieczność b ro - ) w szystkich więźniów w ypuścić na. wolność, 

nienia ojczyzny aż do o sta tk a . i   r __i_____i___ —

Apel do robotników amunicpjch.!
Petersburg . B. K or. P et. aj. tel. P rezyden t 

m inistrów  L w ó w  i m inister -wojny G u c. z- 
k  o w w ystosow ali do robotników , p racu ją­
cych dla celów w ojskow ych odezwę, w k tó ­
rej pow iadają: N adeszła o sta tn ia  godzina 
naszych  dośw iadczeń. Los może być d la nas 
ciężkim , gdyż albo może nam  przynieść! 
szczęście i wolność na zawsze, albo zepch-j 
nąć nasz honor narodow y w niewolę. Zdo­
b y ta  wolnc-ść spoczyw a w  w aszem  ręku .

DYMISYA GEN. LESZYCKIEGO.
Berno. B. kor. ,,M atin“ donosi z P ete rsb u r­

ga, że jenera ł L e s z y c k i ,  g łów ny kom en­
d an t arm ii rosy jsk iej na  froncie rum uńskim , 
p o d a ł  s i ę  d o  d y m i s y  i.

Zaliczka amerykańska Dla Rosy!,
M edyolan. B. kor. „Corr. della  S era" dono­

si v ia  Paryż: R ząd S tanów  Z jednoczonych 
uchw ala d la R o s y i  z a l i c z k ę  200 milio­
nów dolarów , z czego m ają być  zapłacone 
d o s t  a w y  w o j s k  o w e a m e r y k a ń ­
s k i e  d l a  R o s y  i. M isya am erykańska, 
k tó ra  ma pe rtrak to w ać  z rosyjskim  rządem  
tym czasem  w  spraw ie uregulow ania  kw esyi 
w ojennej, sk ładać  się będzie z w ybitnych o- 
sobistości z byłym  sekretarzem  stanu  Roo- 
tom na czele.

ZMIANY W  DYPLOMACYI.
P etersburg . P et. aj. tel. P ro fesor praw a

FRANCISZEK MAKOWSKI
s s .  m s l s z j s t a  S a k s  p i k .  i i a  S a s S i  i p i E s p i o ,

przeżywszy lat 67, po długiej z  ciężkiej cho­
robie, opatrzony św. Sakramentami, zasnął 

w Panu dnia 23 kwietnia 1917 r. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmentarzu 
na miejsce wiecznego sp o e m k u  nastąpi we 
środę dnia 25 b. m. o godzinie 6 po połu­
dniu, na który to smutny obrzęd stroskana 
rodzina zaprasza Krewnych. Przyjaciół, Ko­

legów Zmarłego t  Znajomych. ■

N a b d t e ń s S w o  ż a ł o b n a
odprawionem zostanie we czwartek 26 S. m. • 
o god^. 10 rano w kościele CO. Kapucynów.

Zakład p o m » b o w f  »Co»coniift« Jan* W#łn«f» 
Kkakow, pl. Saćs&pasśki 9

Osobne zawiadomienia rozsylaae xri9 będą.

Firma:

E? poleca ria wiosnę i la to : Materyały wełniane i jedwabne, Płótna, Zefiry,
'-w? Batysty itd. Gotową Konfekcyę dziecinną, Bieliznę, Czapeczki i Kapeluszy 

— — = = = = = = = =  =a '  Próbek towarów oSraonia nia wysyła się.
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KORF.SPONDENCYA
ROZDZIELONYCH.

Każdy, kio ma bliskich yoza linią 
bojową, może nawiazać z nimi ko- 
lespondencyę za p o ś r e d n i c t w e m  

„Głosi* Narodu".
Na fasadzie naszej umowy z Polskim Oddziałem 
przy Rosyjskim Czerwonym Krzyżu, w Srfokhol- 
mis — k-iiiiy lisi zamieszczony w „GLOSIE NA 
RODU‘ zostaje niezwłocznie przesłany et C-iok- 
kółmu pocztą pod wśkazatiym adresem. W braku 
składnego adresu {przy niewiadomem miejscu 
pobytu wstaje on eadarmo wydrukowany w 4 
najpoczytniejszych pismach polskich w Rosyi, a 
mianowicie: „Gazecie Polskiej", w ,jDziennikuKi­
towskim*, „Kury er ze Z.’ tmym“, „Nowym Kuryerze 
Litewskim", i tą drogą dostaje sif do rąk adresała.

Odpowiedź i listy z Rosyi zamieszczane w tych 
pismach drukujemy bezpłatni. Z uwagi na 
doniosłe społeczne znaczenie tego jedynego 
I pewnego dziś środka korespondcncyi obliczy­
liśmy ceny motllwle najniższe, a mianowicie:

Pierwsze 24 słów Kor. 5'—. Każde następne 10 słów 
Kor. 1'50. powtórzenie 24 słów Kor. 3’— następnych 

10-cii’ słów Kor. 1 —.
. K o r o s p o n u s n c y *  zamiuszozamy jodynis po na­

desłaniu gotówki.

Ja k ćb  i Jadw iga Sztombarthowie zapytują 
swoje córki, zamiaterkałe w Rzeczycy, gub.. Miń­
skiej, poczta Stolin, stacya kelei ho ryó , jak  
się miewają, Józio przy rodzicach, odpowiedzi 
tą  samą drogą. 2370

Stanisław  Gosiewski z D ąbrow y Górniczej 
zw raea się z prośbą Jo  pana W iktora Perkowi- 
cza, zam ieszkującego w  mieście Sumy-Char­

kowskiej gub.* o udzielenie wiadomości przez 
pism a o kuzynce swej Michalinie z Perko\ iezów 
Gosiewskiej. 2153

Do p. Zaleskiego, ,,W arszawskie Tow. Ubez. 
od  Oguia“ w Kijowie. .Listy z W arszawy dla 
N onnarka i pieniądze dia W acka W ilczyńskiego 
posiada Stefan Makowski, inżynier na m e ta lu r­
gicznej fabryce w KrematorSkiej, gub. Charko­
wska. 1642

Franciszek Lanckoroński N atalia Mysłowska 
we Lwowie zawiadam iają Rom anostwa Ocho­
ckich w Kalin^szczyźnie koło Czortkowa, Ste­
fanię ZałęSką, Maryę Geringer, Fańcię Mysłow­
ską, że wszyscy zdrowi, synowie Stefci, Fańci 
ojciec, b ra t również zdrowi. W nuczki Stefci Ba­
sia, Helusia i H anusia rączki całują. Tęsknimy 
najserdeczniej wszystkich, ściskam y. Korespon- 
dencyę przez „Głos N arodu“ otrzym aliśm y w 
lutym . 1566

Różyńscy z Zagórza poczta D ąbrow a Górni­
cza kopalnia M ortimer proszą panią W ładysła­
wę Kowalczuk Czem ikow ska gub. miactn Głu­
chów, Sienny rynek lub D r Breszla o wiadom o­
ści dotyczące Zofii, A lfa oraz Iruchny Roze- 
nów. 2493

M arya Dworak D ąbrow a Górnicza, kolonia 
Łabędzha 4, dom w łasny zaw iadam ia męża swe­
go Michała Dworaka W. Gub. W itebska, st. Rze- 
życa kolej Moskw. W. Ryb., że wszyscy są zdro­
wi. P ieniądze dw a razy otrzym ała w sumie 776 
koron. Prosi o dalsze wiadomości. 2495

Zofia Karszowa znk. isdar;i;a Ojca Czesława 
Pogorzelskiego, Kostrom a, mit szka w Grodżcu. 
K redyt w kasie ma. Elżunia zdrowa, dobrze się i 
rozwija. Jan ek  jest na kursach Adm inistracyi.

2196

LISTY Z ROSYI
otrzymane przez D a n ię  i S z w e c y ę .

Antoni Seweryn z Łaz zawiadamia ż >nę Maryę 
z dziećmi n rodziców Jana i Katarzyny Rap,sów, 
w Jeżówce, gm. Strzyca. pow. micchcwski-go, 
gub. kieleckiej oraz matkę Julie Seweryn, szwa­
grów Izydora Nowackiego, Seweryna Lewandow­
skiego we wsi Górne Poręby, gm miechów.. że 
zdrów, pracuje w depot. Nikitowka kolei południo­
wej.

Edmund Krassowski z 'armii czynnej zawiadamia 
±q j Felicyę Krassowski z synem Zdzisławem, 
iWaisza \ Aleje Jerozolimskie nr 70, że o g n i e ­
nie czytałem powodzi mi się nieźle, jestem zdiów 
TZ7 m ze mną ehtżj b-at Edmund jest j  jego rodn­
ia  i GieTii-.iTni.ilti i Ignacy Sitkowski Praga, Ra- 
dzymińska nr. 72 (żołnierz). Prosimy o wiadomość 
co się dzieje z matką i bratem Maryaneni. Win­
centy Zachareki zawiadamia rodzinę w Warszawie 
ul. Ogrodowa 20, iż jest zdrów z żoną i córką i za­
mieszkuje w Moskwie, Preezystienka 10. Prosimy 
o wiadomość tą  drogą.
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Wincenty na Putramentowa z Matką, siostrami 
I szwagrami powiadamia ojca Kazimierza Junowi- 
cza — urzędnika zarzadn mi as A  Wilna, Tambow- 
ska 8, m 8, Ze wszyscy są zdrowi, na posadach 
i materyalme dobrze się mają. Niespokojni są t. 
zdiowie Oka, o jego warunkach materyaln ch i 
proszę o prędszą odpowiedź przez gazetę lub li­
stow na. Wielkie Lnki. pskówufeiej gub., Troicka 
U Gołubowa. List prze? Sztokhoim otrzymałam. 
Gdzie Zosia i Józef Putramentowie*; Upraszany 
znajomych O i)bwi»d'>;ni. nie ojca.

Ignacy i Aleksander Z.tiączkowpcy zawiadamia­
ją rodzinę w Warszawie. Siedlcach i Węgrowie, ze 
są zdrowi I pracują w tej sanuj  orgauizacyi. Pro­
szę o odpowiedź tą Swńja drogą.

Józef Szcześc.ieipU z K i.om p i. gub siedleckie 
taui.ijam ia rod :iców. że.jest żdtów. Ptosi o odpo- 
wi-Jż, tą s-itną drogą.

Tadeusz Woitowicz z Mrtryainpola. gub. siuva) 
skiej. zawiadamia rodzino- że jest zdrów Prosi 
o odoowiedź tą gama ilregą.

Stanisław Szewczyk z Ostrowa, pow. konstan­
tynowskiego, gub siedleck-jj, zawiadamia rodzino, 
ze jest zdrów.

Każdego, ktoby cośkolwiek wiedział o braćin b 
moi”li Józefie lub Antonim Skowron z Gali \H 
(Rzeszów), gorąco proszę o łaskawe powiadomie­
nie pod adresem, p Riala-Cftrkiew, gub. Kijow­
skiej, skrzynka poczt. Nr 48. Ji Dokowska.

f

584 Księgarnia i Skład nut

S. A. K R 2^/Z A N O \ l SKIEGO
W KRAKOWIE,

iy nowo.<fcE
i poleca:

MARCELI HANDELSMAN: Anglia-Polska . . . .  . . K. 5*60
ZDZISŁAW KLESZCZYNSKI: Poezye, Tom L . . . * 4*50
Dr. FELIKS KONECZNY: Dzieje Rosyi, Tom I. (Do

roku 1449) 10 ——
WANDA \iELCER* Płynące godziny .  .................. * 2*70
Patrzę, liczę i mierzę (Biblioteka szkolna Wendego)» — *80 
Wskazówki; do książki »Patrzę, liczę i mierzę* . , * — ‘60
•Powrót Taty*, ulotne/pismo satyryczne................. * 2‘80
LEON WASILEWSKI: Kresy W schodnie.................* **80

a ,  g |

m  maj i
r

Św ieżo w yszła z druku  książka p. t.:
Mi

liauki Majowe na tle dzie-iiw Polski
napreał Ks. Władysław Staich. 696

Książka ta służyć może również jako podręcznik do Kazań na 
święta Matki Boskiej, Kazań patryotycznych, exort szkolnych itp.

Cena egzemplarza Knr. 6.
Główny skład w  drukarni „Głosu Narodu“ Kraków, ul. ów. Tomasza 35.

Watne dla rolttlkjwi
Wojenna Centrala handlowa

w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1
poleca ze swych składów w Krakowie do rychłe; dostawy:

K o n i c z y n i  ę m z w m t ą ,

Tymotkę,
Lucernę,

. P w « ę ie D sW ,
lieenia kipdane,

Buraki pastewne..

06JEKT FABRYCZNY
posiada jący  da jące  się użyć u rządzen ie  i w ielki m i gazyn, 
po łożony  o ile m ożności przv stacy i kolejow ej, poza obrę­
bem tw ierd -y , w G alicy i rachodn iej — poszukuje się do 
natychm iastow ego  w ynajęcia. Oferty szczegółow e pod lit. 
629 O M do adm in istm cy i pism a.

i i i l  . . l i l a "
w Borku F łęckirn, koło Krakowa,

p i z y j n n e  z a r a z 6^9

egzaminowattsgo palacza
kotłowego.

Zgłoszenia pisemne lub osobisle za dołączeniem  odpisów świadectw 
oraz przy zapodaniu żądanei płacy przyjmuje biuro firmy

w  Podgórzu, p r z y  ulicy Józefińskiej L. 2 3 .

Dyreltja U n ity  I Sklep K ia  i m g o
w  M ia a n f t  D o ln e j

poszukuje

m ly n o n e io  kksueifySDfa lib  t t m n f t
do prowadzenia sklepu. 679

Zgłoszenia do dnia 10 maja 1917. r.

Czytania majowe
Ks. Stanisława Szymafy

(wydanie DI. stron 245) wysyła za pobraniem 
4ub nadesłaniem kwoty 1 K. 5u h. Komitet 
wydawnictwa dziełek Indowych we Lwowie 

ul. Listopada L. 45. 669

K O Ł D R Y
M nfERACE, MEBLE TAP ICERO W ANE

wyrabiają i przerabiają najtaniej

tCatoiicPJs,
ZJEDNOCZONE WARSZTATY .TAPICERSKO - POŚCIELOWE

Jerzego Reisingera ą68
KRAKÓW, UL. KARMELICKA 1 7 .

Duży salon i pokój sypialny
z komfortem urządzone — oświftlenie elektryczne — 

z widokiem na plantacye i tele*on do użycia 635

zara? dD
Oglądać można codziennie między godz. 2—4 popol. 

MJadomość w Administracyi , Głosu Narodu*.

A u to m aty czn a
Pułapka na szczury

K. 5*80, na myszy K. 4*—. Chwyta bez nastawiania 
do 40 sztuk przez jedną noc — nie pozostawia o- 
doru i nastawia się sama. Wszędzie najlepszy wynik. 
Liczne podzięKOwania. Wysyłka za zaliczką. Porto 
80 hal. Dom eksportowy Tintner, Wiedeń 111/68, 

Neulinggasse Nr. 26.

ROLNIK
z ukończoną średnią szkołą rolniczą 1 kilkoletnią pra­
ktyką rolniczą znajdzie zaraz lub od 1 Upca b. r. po­
sadę na ordynaryę, jako samodzielny rządca na 400 
morgowym folwarku w zachodniej Galicyi, 6 kilome­
trów od stacyi kciei, blizko Krakowa. Zgłosić się na­
leży listownie pod adresem: Zarząd dóbr Zdzisława
Włodka w Dąbrowicy poczta Chrostowa. W zgłoszę

-ó] ' .......................
odpf

nyth posad. Na nieprzyjęte oferty nie odpowRdasię.

niu podać należy swój życiorys, odpis świadectw 
szkolnych, odpis świadectw z dotychczas zajmowa-

694

P o  s i e w u :
Pszenicę JNrą w alSIrską, 
jąr,.n leń  „P rin ce ss11 sv a 33fski, 
O w ies „ S is g e sh a ie r "  svaS5 fski, 
W ykę  szarą, Lub in  n ieb ieski,
Seratieiie, Koniczynę b ia łą,
K asien a  traw, Buraki pastewne,
W arzyw a o g ro d o w e  I polne,

dostarcza

BAN K RO LN ICZY
l  l  G a l i n ę ®  t i m ł  G s s a o H s g g
(68 Lwów, Kopern ika  L. 5 . •

G.. Chądzyński w  Krakowie, Aleja Mickie­
w icza 17 (godz. 10—2 popoł.) poleca

2 p o k o j e  (i I M  19 
w Rabce

za 300 Kor. na całe lato. 637

Poszukuję kamienicy z ogrodem
lu b  w i l i i

w Krakowie lub najbliższej okolicy, z wygodnem 
połączeniem trnmwajowem, względnie kolejowem.4 
Pośrednictwo przy k pnie w Kluczone. Proszę o li­
stowne podanie krótkiego opisu realności, ceny 
kunna i najdogodniejszej pory oglądnięcia Inż. <■. r. 
Szczęsny Sobolewski, Kraków, ulica Zwierżyniecka 
6*0 L. 30 I iętro.

ra i
Bniw. Jas. (biolog. I chemia)

poszukuje odoowiedniego zajęcia, w laborytaryum, 
stacyi doświadczalnej i t. p.

Zgłoszenia po1 .M. M.“ w ńdministracyi »Głosu 
^43 N.irodu*.

TOi wA. i Zl wl . . 0  KA i OL WŁAŚĆ. REALNOŚCI
Karmelicka 15 p are r w*podworcu. Wkładka roczna 
K. 8.— Dla członków o e z p ł a t n a  porada prawna 
w sprawach pouatt owych, — zast-pstwo w c k Admi- 
nistr. podatk. B"Z łatne pośrednictwo w wynajmie 
mieszkań. Wykazy zgłoszonych prze/, ^zi nków na 
sprzedaż i poszuiciwanych do kupna domów, will, par­
cel, majątków i t d. Obliczanie rentowności przy ku- 
pnai h i zamianach domów/ i j d. Pomoc przy reg. hi­
potek Rewizya wymiaru p adatku d mi.— czynsz. Biu­
ro administracyi realności Różne druki i broszurki dla 
p.t. właść. domów i t d .  Biuro otw. o d 9 - i‘J i o d 3-6.— 

614

621Poszukuj* si*
dwu mieszkań słonecznych

od 1-go lipoa lub I-go  października |. r.
złożonych z 5 pokoi, przedpokoju i kuchni 
i 4 pokoi, przedpokoju i kuchni z ła z ie n ­
kami i elektrycznością i gazow ą in stz lp cy ą  
w bliskości plant. — Mieszkania te m ogą 
być w oddzielnych domach. Z głoszenia p rzy j­
muje Administr. „Głosu Narodu" dla R. W .

Potrzebny jest 633

starszy pomocnik handlowy
wykształcony w dziale bławatnym i galanteryjnym pod 
bardzo dla niego korzystnemi warunkami. Zgłoszenia 
poparte dowodami przedłożyć należy co rychlej osobi­
ście u p. Kazimierza Skockiego, Biuro Zarządu głó- 
wnego Towarzystwa Kółek rolniczych, plac Szczepański 

L. 8 II. p. w godz. od 1] do 1 przed południem.

TYióry kolorowe
do galanteryjnego pleciennictwa d!a 

Szpitali, ochronek, szkól i t. d.
dostarcza po cenie Kor. 6 za klg.

za zaliczką pocztową 507

Liga Pomocy przemysłowej
Kraków, ul. Straszewskiego 28.*

Księgarnia katolicka Dr 
Miłkowskiego w Krakowie 
polec* .irugie wydanie prze­

ślicznego dziełka
Śpiewniczck Eucharystyczny
Pieśni na cześć Przenajśw. 
Sakramentu, Najśw. Panny 
i Świętych Pańskich, uży­
wane w koście!. Najśw. 
Serca Jezusowego przy kla­
sztorze Sióstr Franciszka- 
nskN ajśv. Sakramentu we 
Lwowie. I słowa 1 melodye 
nowe, pełne sentymentu 
religijnego. — Cena K 1*50 
Porto 40 h. 320-2

Unii! [dbali
kytawskiej, olbrzymiej, 
żółto-złotej, uodowane 

przez ogrodni aa bułgar­
skiego,

po K . 9 0  z a  k g .
do nabycia w zarządzie 
dóbr Denesd, ust. poczta 

Vaskosszufalu, Węgry.
6S1

Edward Kordasiewicz
stroioiel fortepianów

poleca °lę do strojenia.
Kraków, św. Łazarza 9, 
I  p. (przez ul. K:Rataja,) 
lub Katolicka Spółka Han­

dlowa Mały Ryuek 4. 
674

Seminarzysto
wychowana na wsi, szuka 
odpowiedniej posa­
dy. Zajmie się gospodar­
stwem, nauką i wycho­
waniem dzieci, a także i 
szyciem. Zgłoszenia przyj­
muje leśnictwo O c i e k a -  

Ropczyce. 672

Majątek ziemski
większy z rębnym lasem 
ewent. z terenami nalto- 
wemi zaraz do sprzedania. 
Wkład okoL K. 100.000.- 
Zgłoszenia do Administra­
cyi .Głosu Narodu* pod 

• Majątek- 673

Skromna zwyczajna 
K U C H A R K A
cicha i pracowita, licząca 
lat 40, poszukuje posady 
na małej plebanii, móż.i 
wie na wsi, od 1-go ma­
ja b r. Wiadomość Zofia 
Lękowska Gołkowice niem 

o. poczta Stary-Sącz 
600

Jaja wylęgowe
Indycze w cenie 1 K. 20 h 
i jaja kur rasy „zielono­
nóżek" w cenie 60 hal. za 
sztukę, sprzedaje obszar 
dworski „Wielki Dwór" 
Frydry howic^ poczta Wa- 
640 dowice.

Potrzebna Jest

bona niemka
umiejąca po polsku,

do rodziny obywatelskiej 
do dzieci (w wirku 7—15 
,at) w Królestwie riolskietn 
n* wyjazd.Wynmgany wiek 
28—30 lat). — Wiadomość 
w Hotelu Polskim, pokój 

nr. 24 od b^odz. 1)—12. 
678

ijpid ( i i i i
MBiaW-

skidi nMf i tiislaSf
znajdzie stałą posadę w fa­
bryce H. Tretera we Lwo­

wie, ul. Kilińskiego 1, 
683

Potrzeba stró ża
o d  1 .  m a f a

przy ii. fw. MM? l
Zgłaszać się można od 

10-11 i od 2 - 3 .
684

WRsbce(MtjMa)
zostanie otwarty

pensyonat leczniczy
dla dzieci I mlodzitży 

i  puczątkiem maja.
Zgłoszenia: Zarząd pensy- 
ońatu lub Julia Benoni Do­
browolska Zakopane, Nie- 
685 c/.uja.

Wobec braku innych na­
sion, można jeszcze zna­

czne obsza.y obsiać

C Y K O R Y A
dla firmy Hsnryaa Francka 
Synowie w Skawinie obok 
Krakowa, która nasienia 
doStarczy i zapłaci za zbiór 
w jesieni znakomitą cenę. 

671

Żonaty rządca
zwyższem wykształceniem 
rolnem, w średnim wieku, 
wolny od wojska, przyjmie 
zaraz posadę jako samo­
dzielny zarządca dóbr lub 
pod kierownictwem wła­
ścicieli, Zgłoszenia przyj­
muje Towarzystwo Rola 
Skawina dla zarządcy.

615

cn paw
( 2  m i e s z k a i * ^ ,

parter. I lub II piętro za 
dobrym czynszem, potrze­
bne od 1 dpca b. r. Wia­
domość ul. Straszewskiego 

ul. 28, Wystawa.
695

ZafecEs.
na popołudniu <'d 4—8 po- 
szuknj« rachunkowiec na 
rządowem sta owisku o- 
beznany z czynnościami 
b<urowemi. — Zgłoszenia 
przyjmuje Admlri. „Głosu 

Narodu". 693

Z 3  d a ń  — K 2*20
ul. S ław kow ska 1 4 ,1. p. 

6u0

Inżynierowie architekci 
lob bodowniozowib

otrzymać mogą po.adę 
przy odbudowie. Zgłosze­
nia przyimuje !?i ro ogło 
szeń Sokołowskiego L iółv 
670 3. Maja 6.

N akiatfeiiTW ydaw -uittw a ^G łosu Narodu" Pp. z ogr. odp. — Redaktoi: .odpowiedzialny i naczelny R o m a n  W o y c z y ń s k i .  —  D rukarnia „Głosu Ń:t7o3u“ w K rakow ie pod zaraąJeTn Romana


